Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


Ce u m: 
W KRAKOWIR miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 
11 DNELĄ4 
W RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zły m k 
Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym 
Ryaku Nr 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenum:- 
racyjne pieniądze." 


Rok 1852, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


PONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
rolnicze i p, 


UWIADOMIEN Ą z St: rne 
OMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

3 Za opłat ą 

ul +i reza petytowego za jednorazowe uinieszczenie po 8 gr. 


+ dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publika :y4 na stępel rządowy. 


Listy 
nieftuskawane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


BĘ" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


nastypiie po 3 grosze — 


Kraków 11 stycznia. 

Z dniem 1 stycznia 1852 Administracya ko- 
lei żelaznćj Górno-Szlązko-Krakowskićj, przeszła 
z rąk dotychczasowego dzierżawcy, tojest Dyre- 
keyi kolei Górno-Szlązkićj, w ręce właściciela, 
tojest W. krajowego Rządu. 

Objęcie ruchu na kolei Górno-Szlązko-Kra- 
kowskićj, przez rząd na własny rachunek, odpo- 
wiedziało raz, dobrze zrozumianemu interesowi 
rządu, drugi raz powszechnym życzeniom mie- 
szkańców krakowskiego obwodu, których to ży- 
czeń w tćj mierze, pozwoliliśmy sobie być nie 
raz organem; — ale objęcie to stanie się dopiero 
wtedy rzeczywistćm dobrodziestwem, tak dla mia- 
sta naszego, jak i dla całćj Galicyi, jeżeli tak, 
jak się spodziewać należy, pociągnie za sobą 
zmiany, ułatwienia i przyśpieszenie komunikacyj, 
głównie pocztowych, na których zaprowadzenie, 
nie pozwalał dotąd interes jedynie, jak się zdaje, 
dzierżawców kolei krakowskićj, tojest praskich 
spekulantów. i ; EnS 

Poczytujemy sobie za obowiązek zwrócić uwa- 
ge, jeżeli nie władz to przynajmnićj organów tu- 
tejszo-krajowych, na zmiany, ułatwienia itp. O 
których wspomnieliśmy. 

Jak dotąd, kolej żelazna przywozi raz tylko 
na dzień, tojest pociągiem wieczornym o godzi- 
nie Gtej po południu, pocztę wiedeńską do Kra- 
kowa; bo lubo dwa pociągi kolei żelaznćj, tojest 
zrana o 10tćj i wieczór o 6ćj przychodzą co- 
dzień do Krakowa, ranniejszy wszakże nieprzy- 
wozi żadnćj poczty z sobą. ó eS 

Pocztę ranniejszą, odbieraliśmy dotąd codzień 
między godziną 11 a 12 zrana, nie za pośred- 
nictwem kolei żelaznćj, ale za pośrednictwem po- 
czty kounćj, a raczej wozowćj, kursującćj po 
dzień 1 stycznia 1852 r. między Gliwicami a 
Krakowem, przez Zabrzeg, Lipowiec i Porembę. 
Listy przeto z całych północnych Niemiec, z Ham- 
burga, Belgii i Angli, które popołudniejszy cug 
kolei wrocławskićj, kursujący codzień po południu 
między Wrocławiem a Mysłowicami, około go- 
dziny 6éj wieczór do Gliwic przywoził, nie były 
dałej do Krakowa na kolei żelaznćj ekspedyo- 
wane, ale je zabierała poczta wozowa, z Gliwic 
w tym samym czasie wychodząca, i przywoziła 
nazd zutrz dopiero około godziny 12ćj w połu- 
dnie * do Krakowa. 

Działo się to dla tego, że na kolei żelaznćj po- 
między Gliwicami a Krakowem, nie było urzą- 
dzonego drugiego pociągu pocztowego, tylko je- 
den wiedeński, przychodzący do Gliwic o godz. 
£ćj, a do Krakowa 0 godzinie Gej z południa. 

Jakkolwiek atoli poczta jak widzimy, z pół- 
nocnych Niemiec, z Belgii, Francyi itd. przycho- 
dziła do Krakowa na tćj drodze dużo pozniej 
aniżeliby na kolei żelaznćj przychodzić mogła 
była, gdyby na nićj drugi pociąg pocztowy 
był urządzonym, przychodziła jednak zawsze 
Jeszeze wcześnićj, aniżeli, gdyby w Gliwicach 
musiała była czekać na jedyny pociąg poczto- 
wy między Qderbergiem a Krakowem kursu- 
jący, tojest, gdyby w Gliwicach musiała cze- 
kać, 00 godziny Gćj wieczór, do nazajutrza do 
do godziny Żćj po południu, jako do czasu, w któ- 
rymby ją dopiero, pociąg pocztowy wiedeński, 
mógł z sobą zabrać do Krakowa. |. 

Tymczasem Z dniem 1 stycznia 1852 r. za- 
szła zmiana, W kursach poczty poczty konnćj 
czyli wozowćj, między Gliwicami a Krakowem, 


w skutek którćj , poczta zachodnia , 


dzienniki z Prus, Hamburga , Belgii, Francyi 
adresowane do Krakowa, czekają w samćj rze- 
czy w Gliwicach, od godziny 6ćj wieczór ka- 
zdego dnia, aż do nazajutrza do godziny Zcj 
po południu, i zabierane bywają dopiero, cugiem 
pocztowym - wiedeńskim, przychodzącym codzień 
o godzinie 6éj wieczór do Krakowa; zaszła za- 
tem zmiana, dzięki którćj, listy i dzienniki przez 
nas ws;omnione, które dotąd, odbieraliśmy co- 
dzień w południe, odbieramy teraz około godzi- 
ny 6éj wieczór. Wóz bowiem pocztowy, który 
te listy i dzienniki zabierał codzień o Gćj wie- 
czór w Gliwicach, i przywozi? nazajutrz zrana 
o 1ićj do Krakowa, wóz powtarzamy ten nie 
kursuje więcćj między Zabrzegiem a Krakowem 
od dna 1 stycznia 1852, a to z powodu jak 
słyszymy, że się utrzymywanie komunikacyi po- 
cztą wozową w tym kierunku nieopłacało. Ze u- 
trzymywanie poczty wozówćj pomiędzy Zabrze- 
giem a Krakowem, obok kolei żelaznej w tym sa- 
mym kierunku kursującćj, narażało c. k. Admi- 
nistracyą pocztową na straty, tudzież, że go za- 
niechać musiano, żad:ćj nie ulega wątpliwości, 
ale nam się zdaje, że na tém komunikacya mię- 
dzy Gliwicami a Krakowem cierpieć nie może i 
nie powinna, bo te same listy i dzienniki, które 
z Gliwic do Krakowa wozi? dotąd wóz poezio- 
wy, wozić może i powinien pociąg kolei żelaznćj, 
gdyby na tćj kolei, drugi kurs pocztowy był u- 
rządzony; co jak się zdaje, przy objęciu przez 
rząd kolei Krakowskiej w własną administracyą, 
bardzo łatwo nastąpićcby mogło i powinno. 

Gdyby przeto, pomiędzy Gliwicami a Krako- 
wem, był na kolei żelaznej zaprowadzony drugi 
cug pocztowy, odchodzący z Gliwic o godzinie 
Gćj wieczór, a przychodzący do Krakowa o 10 
w nocy, listy i dzienniki z Niemiec i całego za- 
chodu, które dziś odbieramy dopiero nazajutrz 0 
6 wieczór, odbieralibyśsmy tego samego dnia je- 
szcze o 10ćj wieczór; i listy te i dzienniki nie po- 
trzebowałyby czekać w Gliwicach trzez całe 
prawie 24 godzin, na nadejście Jedynego cugu 
pocztowego z Wiednia, który je dopiero z sobą 
do Krakowa zabiera. 

W dzisiejszym stanie, przyspieszonych wszech- 
stronnie komunikacyj I Stosunków handlowych, na 
punktach zwłaszcza , do których jak do Krako- 
wa, przytyka sieć kolei żelaznych całćj prawie 
Europy, okoliczność, iżby dla braku jedynie ko- 
respondującego pociągu, poczta i wiadomości, 
z większej połowy Europy, mogły zalegać przez 
całe 24 godzin, nie da się łatwo usprawiedli- 
wić.— Skutki tćj zwłoki dotykają równie rząd 
w jego internacyonalnych stósunkach i komuni- 
kacyach z zagranicznemi rządami , jak i cały 
świat handlowy, -w jego przedsiebiorstwach i ra- 
chubach; w obecnym przypadku, skutki te tym 
smutniejsze przybierają proporcye, jeżeli zważy- 
my, jak dalece jedno dniowa zwłoka w otrzy- 
maniu wiadomości pewnych 1 autentycznych, uła- 
twiać może i rzeczywiście ułatwia spekulantom 
złćj wiary, sposobność ciągnięcia nieprawych ko- 
rzyści, kosztem publiczności handlującćj w dobrej 
wierze.— Gdyby poczta zachodnia, o którćj za- 
wsze mówimy, przychodząca codzień o godz. 6 
wieczór do Gliwic, ekspedyowaną była na kolćj żela- 
znćj jakto proponujemy, tego Samego jeszcze dnia 
codzień do Krakowa, wiadomości i listy, które przy- 
wozi, mogłaby zabierać tego Samego jeszcze dnia 


tojest listy i | poczta lwowska, odchodząca codziennie wieczór 


a Krakowa, i cała Galicya, Bukowina, Woło- 
szczyzna, Multany, aż do Odessy, odbierałyby 
kursa handlowe i zbożowe, z Gdańska, Hamburga 
i Londynu, tyle na stan handlu w tamtych stronach 
wpływające, o całe 24 godzin wcześniej, ani- 
żeli je dzisiaj odbierają.— Tak jednak jak jest 
obecnie, gdy skutkiem braku odpowiednićj komu- 
nikacyi, kursa te o 24 godzin póznićj do Kra- 
kowa przychodzą i o 24 godzin tym samym póź- 
niej są do Galicyi ekspedyowane, nic ławiejsze- 
go dla podstępnćj spekulacyi, jak dokupienie się 
o nich małym kosztem, bo kosztem tylko szta- 
fety z Mysłowic do Krakowa, wiadomości pe- 
wnych, a czasem i zmyslonych, i operowanie na 
ich zasadzie z korzyścią własną pewną, na stra- 
tę nie świadomych i w dobrćj wierze handlu- 
jących. i 

Lecz skutki braku pociągów na kolei krakow- 
skićj, korespondujących ściśle z pociągami, na 
pruskich kolejach kursującemi, nie ograniczają się 
tylko do zwłoki w komunikacyach samego li zacho= 
dn z Krakowem i Galicyą. Brak ten pociąga 
za sobą nadto i zwłokę także w odwrotnym stó- 


sunku, to jest w komunikacyach , Galicyi i Kra- 


kowa z zachodem. Jak dotąd, dwa tylko cugi 
odchodzą co dzień z Krakowa, w kierunku ku 
Mysłowicom ; jeden o godzinie 10éj z rana, ko- 
respondujący z popołudniejszym cugiem wycho- 
dzącym co dzień z Mysłowic do Wrocławia, 
e een 4ćj z południa, nie korespon- 
cławskiej. Skutkiem wj ty aby koloi Migpe 
i : go jest, że podróżni i li- 
sty, expedyowani z Krakowa cugiem ranniejszym 
dochodzą tylko tego samego dnia do Wrócła- 
wia i tam nocować muszą, podróżni zas i listy 
expedyowani cugiem popołudniejszym, nie docho= 
dzą nawet tego samego dnia do Wrocławia, lecz 
w Mysłowicach nocują. Bieg cugów na kolei 
krakowskićj w ten sposób urządzony, nie kores- 
ponduje tak samo z odpowiedniemi cugami ko= 
lei warszawskićj, z Szczakowy, przez Maczki do 
Warszawy, jak nie koresponduje z cugami pru- 
skiemi; — i skutkiem tego jest, Że podróżni i listy, 
wiezieni którymkolwiek cugiem wychodzącym co 
dzień z Krakowa, nie dojeżdżają nigdy jednym 
dniem do Warszawy, lecz albo w Maczkach, al- 
bo w Częstochowie, zatrzymywać się muszą. 
Dzięki więc takiemu stanowi rzeczy, listy i po- 
dróżni wyjeżdżający z Krakowa, bądź do Berlina 
bądź do Hamburga, bądź do Warszawy, nie 
mogą nigdy korzystać z komunikacyj jedno-cu- 
gowych, na duktach tych bez przerwy utrzymywa= 
nych, lecz zanim dójdą do punktu swego prze- 
znaczenia, albo w Mystowiach, albo w Wrocła- 
wiu, albo w Maczkach albo też w Częstochowie 
nocować muszą. Jakie niedogodności pociąga 
za sobą dla podróżnego, strata najmnićj 12 80- 
dzin czasu, w pilnćj, handlowćj np. podróży; Ja- 
kie znaczenie mieć może dla komunikaty Ez 
dlowych, 12 godzinna zwłoka w exPe"yowaniu 
listów i wiadomości, wyjaśniać ra Aggie BO 
trzebujemy; lecz że niedogodnos "i i PWB, 
małym bardzo i nie nie — ak ŚREM psun 
by się dały, o tym kogo. 24 7 czy przekonać, po- 
czytujemy sobie za rana azek, s 
Gdyby cug ramniejszy krakowski, wychodził 
zamiast o 10éj, 0 3e) godzinie z rana, podróżni 
ilisty, przeznaczeni np, do Hamburga, przyjeżdża- 
liby do Wrocławia o 3ćj po południu i mogliby 


2 R. PE Gl | CZAS. 


tryangulacyą pomiary; t 
sługi miejscowych włościan, których zeznania wraz 
z micjscową zwierzchnością (sołtysem ) były materya- 
dami do protokółu pomiarowego, i stanowiły niejako 


ztamiąd, bez zatrzymania się, jechać dalćj kores- 
pondującym cugiem wrocławskim, który co dzień 
o godzinie 36j odchodzi do Berlina. Podróżni ci 


stawaliby więc w Berlinie o godzinie 5ćj z rana | dowody pod względem natury własności każdćj szczegó- 
nazajutrz, i mogliby znowu bez zatrzymywania | łowćj parceli. Niepotrzeba zapewne obszernie tego do- 


wodzić ile włościanieę w owych cząsach (i dzisiaj) z każ- 
dój sposobności starali się korzystać, aby wszystko cO 
tylko pod jakimkolwiek pozorem mogli chcieć uważać za 
własność gminną, aby tych parceli niemieli za takie po- 
dyktować. — Tam gdzie właściciel nie by! obecnym, lub 
gdzie się niedopilnował, nikomu niezależało na popieraniu 
jego interesu, zapisano jak włościanie podyktowali, jeżeli 
przeciwnie, ktoś był gorliwym o urządzenie swojćj wła- 
sności, i przeczył notowania jakićj parcelli, wywięzywa- 
ła się z tego z strony dziedzica opozycya, ten jedyny 
skutek mająca, że jeometra takowćj parcelli nicmógł za- 
pisać na niczyją wyłączną własność, „ale jako własność 
sporaą naznaczył, i uczynił to bardzo slusznie i natural- 
nie, bo słyszał jak się 0 nią spierano. — Odpowiadano 
nam wprawdzie, że operała Komissyj pomiarowych nie- 
przesądzają własności, niestanowią jćj prawomocnego do- 
wodu, że od nich w swoim czasie ma służyć prawo re- 
klamacyj; to wszystko bardzo słusznie, ale panowie in- 
żynierowie pomiarowi, jedną zapewne mieli instrukcyą dla 
całćj prowincyi; gdyby byli wiedzieli, że w 1 
są zupełnie stosunki pomiędzy włościanami a dworem ani- 
żeli w Okręgu krakowskim, 
dzeń byľéj Rzpltéj krakowskićj włościanin był względem 
dziedzica czystym dzierżawcą przestrzeni gruntu objętćj 
jego używalnością, że jakkolwiek patent N. Cesarza z dnia 
14 kwicinia 1847 r. zmienił może nalurę ich posiadania, 
ale jego przestrzeni zmienić niemógł, i że dla tego u nas 


się, jechać dalćj do Hamburga, korespondującym 
cugiem, odchodzącym co dzień o 7éj z rana z Ber- 
lina do Hamburga. "Fak samo i w kierunku ku 
Warszawie. Gdyby cug ranniejszy krakowski 
odchodził z Krakowa o godzinie 5ćj Z rana, tra- 
fiałby na cug koreszondujący, wychodzący co 
dzień ż rana z Maczek do Warszawy, i podró- 
żny i list mogliby jednym dniem stanąć w War- 
szawie. Co do cugu krakowskiego popołudniej- 
szego. Gdyby cug ten wychodzący 7 Krakowa 
© godzinie 4ćj z południa, przyjechawszy do My- 
słowie o godzinie 7éj wiećzór, nie był obowią= 
zany nocować w Mysłowicach, do nazajuwa do 
rana, ale wracał natychmiast do Krakowa, mógł- 
by z sobą zabierać i listy i podróżnych przyby- 
wających do Mysłowie cugiem popołudniejszym 
wrocławskim, i poczta z Prus, Niemiec półno- 
cnych, Belgii, Francyi i Anglii, zostająca dziś 
w Mysłowicach przez całe 24 godzin, dochodziłaby 
do Krakowa, o całe 24 godzin wcześniej. 
Zmiana nadto i uregulowanie pociągów na ko- 
lei krakowskićj, w sposób przez nas proponowa- 
ny, pociągnęłyby za sobą i ten jeszcze dobro- 
czynny skutek, żeby wyjeżdżający z Krakowa 
o godzinie 5ćj z rana, móył tego samego dnia 
jeszcze dojeżdżać do Wiednia, i naodwrót, iżby 
wyjeżdżający rannym cugiem z Wiednia, mogli 
nocować w Krakowie. 
Widzimy z tego, 


służebności prawie zupełnie nieegzystują, ileż to sporów, 


ny Rządu do tego kiedyś wyznaczyć się mającym. 


stryktu wybranym z każdój wsi siedmiu członkom, 


że nie prawie nieznacząca cząc w to i prezydującego, 
zmiana w cugach na kolei krakowskićj, pocią- 
gnęłaby za sobą, niewyrachowane 1 nader do- 
broczynne zmiany w komunikacyach i stósunkach 
całego zachodu z wschodem Europy i naodwrót. 
Czyli ta zmiana zaprowadzoną być może, tak 
jak się to nam zdaje? otym sądzić nie czujemy 
się być upoważnieni. Ograniczamy się przeto tyl- 
ko do objawienia zdania naszego, Że gdyby po- 
ciąg ranny kolei żelaznćj, wychodził z Krako- 
wa zamiast jak dotąd o 10éj, 0 godzinie 5ćj co 
dzień z rana, gdyby oprócz Jedynego dotąd kur- 
su pocztowego między Oderbergiem i Krakowem, 


do tćj czynności brali się włościanie bardzo niechętnie, 
bo jéj niezrozumieli w poprzednich naradach; każdy z nich 
uważał swój grunt za najgorszy, a grunta dworskie za- 
wsze miały być najlepszómi, dla tego owe wydziały kla- 
syfikacyjno nie wszędzie nawet chciały przystapić do czyn- 
ności, dopóki urzędnik z Rady administracyjnćj wysłany 
nieskłonił ich do tego, żeby te zdania o najgorszym ka- 
żdego własnym gruncie, nie zamalgamowali na jedno zda- 
nie i za jego wpływem nie wskazali parcelli, uważanych 
za należeć mogące do I, II, i III klassy, a protokuł z tój 


SAT O odZw: «ge ; sa | czynności spisany stanowił żądaną klassyfikacyą gruntów. 
urządzony by? aet między Gliwicami a Kra Dalej Komissya Katastralna przybyła na miejsce po do- 
kowem, i gdyby ten drugi kurs pocztowy, pociąg | kładnem sprawdzeniu owćj klassyfikacyi na gruncie i spro- 


stowaniu tójże, wedle swojego zdania; w przytomności 
gromady zapytywała wybranych niegdyś 
rę wysiewu każdego zboża na morgę, 0 ilość zebranych 
kóp i plonu, o różne szczegóły uprawy zbioru zwózki itp. 
rolnicze okoliczności. — Włościanie odpowiadali wpraw- 
dzie, ale każdy inaczćj, bo nierozumiejąc 0 CO chodzi, 
błądzili w domysłach, gdzie mają przesadzać a gdzie 
oszczędzać w zeznaniach, dziedzic zaś, jeżeli był obe- 
cnym, a nienależał do wybranego grona, zostawał na u- 
boczu cum voto consulialivo, ale w każdym razie dla 
zrozumienia czynności, dla ijścia w pomoc Komisyi, po- 
trzebowałby był wiedzieć zasady, według których miano 
całe działanie uskutecznić, musiał zapytywać według 
jakiego rodzaju gospodarstwa ma być szacowana produk- 
cya, czy wreszcie grunla ulegają oszacowaniu według 
ich natury, czy tóż według zwyczajnćj albo podwyższo- 
nój uprawy i jakie koszia na jednę lub drugą uprawę 
mogą być policzone, —  Okazania instrukcyj zabraniały 
przepisy, a odpowiedzi dawane niezaspakajały. Instrukcya 
zalecać «miała brać za zasadę gospodar:iwo najwięcćj 
praktykowane, a Zatóm włościańskie (prowadzone na małą 
skalę prawie dziko i bez żadućj rolacyi) bo takich w licz- 
bie daleko więcćj jak dworskich; względnie kultury i kosz- 
tów na podwyższorą produkcyą, podciągano do obliczenia 
taki stan jeki w każdóćm miejscu się znajdzie, do oblicze- 
nia zaś wydatków, instrukcya dla wszystkich wskazywać 
ma jednakowe prawidla, od których pod żadnym warun- 
kiem odstępować niema Lyć wolno, dla tego i włościa- 
nie i dziedzic byli wprawdzie obecni operatowi, nawet 
go podpisali, ale Śmiało powiedzieć można, że go niero- 
zumieli. — W końcu Komisya żądała od dziedzica przej- 
rzenia kilko- letnich rejestrów i wyciągu z takowych, 
pow'arzając kilkokrolnie to zapewnienie, że do oblicze- 
nia intraty, będzie miał wzięte za zasadę najniższe fora- 
Jia miejscowe z przeciągu lat dziesięciu, a od wynalezio- 
néj kwoty podatku grunioweg0; służyć mu jeszcze będzie 
w swoim czasie prawo reklamacyj, 

Ostatnia czynność komisSyj katastralnych na gruncie, 
miała na celu parifikacyą czyli porównanie płodności sąsie- 
dnich z sobą gruntów i w tym celu zapytywani wybrani da- 
wnićj do klasyfikacyj członkowie z jednćj i z drugićj strony nie 
mogli być nigdy z sobą jednego zdania, bo znowu każda 
strona uważała swoje klasy gruntów za niższe w płodno- 


popołudniejszy kolei żelaznćj wychodzący zKra- 
kowa o 4éj z południa, był obowiązany tego sa- 
mego jeszcze dnia przychodzić do Krakowa, za- 
miast nocowania w Mysłowicach, jak się dotąd 
dzieje; byłyby to wszystko zmiany, ulepszenia, 
i ułatwienia komunikacyj i stósunków całej Gali- 
cyi z zachodem Europy, w: interesie jéj miesz- 
kańców bardzo pożądane. 
Nie jesteśmy tak zarozumiałemi, iżbyśmy w tak 
ważnój i całą Galicyą obchodzącćj kwestyi, 
ehcieli na siebie w obec rządu, brać jakąkolwiek 
inicyatywę. Inicyatywa w téj mierze, należy %pra- 
wa i obowiązku do Izby handlowej krakowskićj 
jako: urzędowego organu, tego rodzaju potrzeb i 
interesów w. naszym kraju.  Uwagęsteż Izby han- 
dlowój, a nie kogo iunego, zwracamy na przed- 
miot uwag dzisiejszych naszych i przekonani je- 
steśmy, że się nim zajmie, i gdzie należy o jego 
uwzględnienie postara, jeżeli uwagi te, tak jak się 
spodziewamy, znajdzie usprawiedliwione. 


kńorrespondencya Czasu. 


. Z ©kręgu krakowskiego 9siycz. 

Nie jednę Już iwen w przedmiotach abisi 
nych i finansowych dziennik Czas rozbierał w swoich ko- 
lumnach, i często bardzo: zwrócenie uwagi 0. K: Władz 
ma okoliczności, które z ich wysokiego stanowiska, zwła- 
szcza w Świeżo wcielonćj części kraju, niełatwo mogły być 
dostrzeżone, przyniosło pomyślne skutki. Tóm śmielćj prze- 
to, pozwalamy sobie obecnie podnieść głos w przedmio- 
cje tak dobrze Rząd jak i obywateli zarówno obcho- 
dzącym, gdy jesteśmy przekonani, że głos ten, gdzie na- 
leży uwzględnionym zostanie, jeżeli. tylko. pokaże się być 
opartym na prawdzie i rzeczywistym stanie rzeczy. ` 

W. ńlach 1848 i 1849 inżynierowie rządowi poprze- 
dzając Czyńność Komissyj katastralnych, przedsięwzięli 
najprzód /wytchnięcie granic każdój z osobna włości, 
a! następnie przeprowadzono bardzo dokładne przez 


Galicyi inne 


Że u nas na zasadach urzą- 


ani wspólnictwa pomiędzy dworem a włościanami, ani 


ile reklamacyj, ile niepotrzebnych zachodów i trudów by- 
liby oszczędzili nie tylko stronom ale i władzom z stro- 


Następnie za pośrednictwem każdego komisarza a 
pan komisarz katastralny zł0- 
żywszy mapę wraz z protokółem pomiarowym i dla nich 
instrukcyą, polecił rozklasyfikowanie gruntów nie według 
uprawy, ale jedynie co do ich natury i bez odnoszenia się 
w swym sądzie do natury gruntów sąsiednich włości; — 


członków 0 mia- 


do téj czynności używano po- | ści od gruntów sąsiednich, dopóki Komisya wspólnie z są- 


siadami, czasem z komisarzem dystryktu (jeżeli był obe- 
cnym) va drodze konfidencyonalnćj przybrawszy charak- 
ter sądu pojednawczego, po długim targu, niewpłynęła 
na wzajemne koncesye i niewyjednała tym sposobem u- 
gody, która jeżeli czasem do skutku przyjść niemogla, 
różność zdań także w protokóle zamieszczoną została. 
(d. n.) 
Wieden 10 stycznia. 
ca Zapowiedziałem wam wczoraj bliższe zdanie sprawy 


|ze stosunków obecnych między Anglią, a dworami pół- 


nocnemi. Przyznaję, żem się dał uwieść zspewnieniom, 
które tém się zdawały pewniejsze, że już były publi- 
cznemi. Widzieliście w dziennikach depeszę telegraficzną, 
o załalwieniu kwestyi wychodźców. Czytaliście również 
doniesienia, o zbliżeniu się gabinetu angielskiego, po od- 
daleniu lorda Palmerston, do dworów europejskich, o 
przyrzeczeniach zmiany polityki, zgody i porozumienia 
się. Dziś mogę was zapewnić, że do téjichwili gabinet 
tutejszy żudnój podobnćj z Londynu nie odebrał komu- 
nikacyi, i że się. wszystko ogranicza do nadzici, lub po- 
boczną drogą rzuconych domysłów. Gabinet tutejszy przyj- 
mując takowe nprzejmie, trwa ciągle przy swem posta- 
nowieniu spokojnie i wylrwale, w obee tćj dwójznacznćj 
polityki rządu angielskiego, praw i słuszności bronić. 
Posuwa nawet wyrozumiałość swą do tego stopnia, iż 
uważa, że zagrożony w tój chwili w składzie swojón ga- 
binet angielski, musi czekać, zwłaczać, ociągać Spi 
z wypowiedzeniem jasno i otwarcie swój myśli co. do po- 
lityki zewnętrznej. Lecz powtarzam, że liczy na bliskie 
rozwiązanie téj sytuacyi, równie dla Anglii jak dla Eu- 
ropy szkodliwćj i niebezpiecznćj. 
Kongres celny, miał dziś swe trzecie posiedzenie. 


k”aryż 5 sly. znia. 

Q Journal des Débats ogłosił dzisiaj. poraz pierwszy 
rozumowany artykuł pana Bertin, o sprawach wewnę- 
trznych. P. Berlin dziwi się, że niektórzy są lak ciekawi 
koustytucyi, która ma być ogłoszoną.  Konstylucya ta, 
mówi, jest mało ważną, bo rządy L. Napoleona będą 
despołyczne. Konstylucya, dodaje p. Bertin, może tylko 
obchodzić Francyą pod jednym względem, tojest, o ile 
organizacya władz politycznych może przypuścić zacho - 
wanie okruchu wolności. P. Berlin ma mało nadziei w tym 
względzie, bo jest przekonany, że rozdziału władzy pra- 
wodawczój od wykonawczćj, tego głównego warunku 
wolności, nie może znieść dzisiejszy porządek rzeczy. 
Debaty pozwoliły sobie dodać słowo krytyki, to jest, że 
rok 1799, niejest podobny do r. 1852; że Napoleon miał 
na celu odbudowanie spófeczności, po okropnych nadu- 
życiach wolności: kiedy L. Napoleon ma tylko obowią- 
zek ulrzymania zasad spoleczn ści, których Rzeczpospo- 
lita r. 1848, przez swą niemoc, naruszyć niemogła. 

Artykuł Debatów był trafny, bo dał do zrozumienia, iż 
był przeciw nieużytecznemu despotyzmowi politycznemu 
i administracyjnemu; i że nie wierzył, aby Ł. Napoleon 
był zbawcą Francyi. Artykuł ten pokazał nadto, że p. 
Berlin, wychowany w Anglii i zwolennik inst tycyi an- 
gielskich , o ile one mogą być zastósowane mi Francyi 
niedał się namówić przez p. de Morny, aby stał si wa 
brońcą dzisiejszego porządku rzeczy i przyjął na ZG 
rolę dawnego Journal de l'Empire: P. Bertn miał odpo- 
wiedzieć panu de Morny, że nie żąda niczego od L Na. 
poleona, tylko wolności druku. Postępowanie p. Berlin 
potwierdza dawną maksymę, że ludzie umiarkowani są 
najwierniejszemi obrońcami wolności. P. de la Gucronière 
dawny kolega Girardina, przeszedł z bronią i pakunkiem 
do obozu L. Napoleona; kiedy p. Berlin pozestał wier= 
nym dawnym przekonaniom. 

Reszta dzienników francuskich jest bardzo płonna, La 
Presse zamieniła się na rodzaj kalendarza. Le Pays zwo|- 
niał w zapale. Constitutionnel odegrywa ciągle rolę 
szarlalana. Doktór Vóron sroży się dzisiaj, że się: ludzie 
publiczni do dzisiejszego rządu nie gąpną.  Srożęnie.. się 
jego potmierdza ogłosi» AD ludzie poważni a miłośni- 
cy rządnćj wolności i legalności, niechce j 2 
ści senatorskićj. 1 Iidópendanct Belge LAME A emc 
gularnie do Francyi, ale korespondencye jej z Paryża są 
bardzo ostrożne, Korespondenci paryzcy. żalą się, Że nie 
mogą pisać całćj prawdy. Mówią, Że rząd franeuski po- 
zwolił na przesyłanie I Indćpendance, pod warunkami, i 
że na te warunki redakcya dziennika się zgodziła. 5 


á Earyż 6 stycznia, 

* Konstylucya nie została dziś ogłoszoną, jak to za- 
powiadano. Ludwik Napoleon jeszcze nad nią pracuje, pod 
wpływem pp. Montalembert, de: Mérode; Mouchy itd. Za 
to ogłoszony został dekret, iż pieniądze mają być bite 
z popiersiem 'L. Napoleona. Despotyzm L, Napoleona jest 
tém niebezpieczniejszy, że podszywa Się pod wyraz: 
Rzeczpospolita. Berger ma być stanowczo odsunięty od 
prefektury Sekwany. Mówią, że wiedząc o Swej niełasce. 
popełnił umyślnie w dzień nowego roku błędy w zapro- 
sinach, które sprawiły, że tylko mała liczbą osób znaj- 
dowała się w kościele Nôtre Dame. P, de Flahaut aś 
być ministrem spraw zagranicznych. P, de Turgot poje 
dzie w ambasadzie nadzwyczajnćj do Wiednia, a Brenier 
do Włoch. Le Pays powstaje na wysłanie nadzwyczaj 
nych ambasadoreti; jako rzecz przeciwną godności Fran- 
cyi. Onegdaj był bal w Hôtel de Ville, na którym znaj» 


m 


dowali się wszysty delegowani departamentowi. Wczoraj 
był w Hólel de Yille obiad, dany dla delegowanych, na 
kiórym nie znajdował się L. Napoleon, pod pozorem sła- 
bości. Na toasl wniesiony za jego zdrowie, odpowiedział 
p. de Morny. Minister spraw wewnętrznych wystawii B. 
Napoleona jako drugiego mesyasza, jako narzędzie Opa- 
trzności, i dodał, że „dzieło Opatrzności, nie robi się 
w połowie“. Dziś, L. Napoleon daje dla delegowanych 
wielki obiad w Tuilleriach, a jutro zaprasza ich do ope- 
ry. Spodziewają się dzisiaj nowćj mowy L. Napolena. 
Większa część delegowanych nie przybyła z prowincji, 
ale została zastąpioną przez ludzi mieszkających w Pa- 
ryżu. Niektóre rady municypalne niechciały posłać dele 
gowanych, za co zostały rozwiązane. 

Le Pays ogłosił był nędzne ramoty, o dzisiejszćm u- 
sposobieniu uwięzionych w Ham, klórym p. Baze listo- 
wnie, przez jeden dziennik legitymistowski zaprzeczył. 
Mówią, że rząd me wypuszcza uwięzionych reprezentan- 
tów i jenerałów, w obawie, aby nie byli obrani do przy- 
szłćj Izby. Mówią zawsze, że konslytucya ma być nicha- 
wem ogłoszoną, Że clekcye do Izby odbędą się dnia 25 
tt m, i że Izba zbierze się w lutym. Ci tylko będą mo- 
gli byé obranymi na posłów, którzy mają mieszkanie 
w obwodzie oborczym. Ten warunek wykluczy z Izby 
wielu ludzi politycznych bawiących w Paryżu. Niektórzy 
spodziewają się lzby opozycyjnćj, ale ludzie patrzący le- 
pićj na to co się dzieje, są przekonani, iż rząd olrzyma 
Izbę zupełnie dla siebie wylaną, i że despotyzm L. Na- 
poleona przeiągnie się. Rząd mial przysposobić okręta na 
eksporlacyą 4000 więźniów politycznych do Kajenny, 
w liczbie których ma się znajdować okolo 50 reprezen- 
tantów republikańskich. Rząd mnićj się obawia reprezen- 
tantów republikańskich, niż monarchicznych, bo o Rze- 
czypospoliłćj żaden umysł poważny dziś nie myśli, ale 
musi ich prześladować, aby ulrzymać przyjętą przez sie- 
bie zasadę, i pokazać narodowi, Że gniecie czerwonych. 

Ruch w Paryżu jest ogromny. Każdy się krząta około 
interesów i obowiązków noworocznych, i niemyśli o po- 
lityce. Tylko w domach wyższych i świallejszych, polily- 
ka obchodzi, i obchodzi więcćj jak kiedy. W tych do- 
mach, postępowanie Montalemberia jest surowo sądzone, 
a postępowanie pp. Molć, Broglie, Falloux itd., bardzo 
chwalone, Wojsko trzymane jest ciągle w oddaleniu od 
mieszkańców, kwatery oficerów są tajone, i ten kto ma 
do nich interes, niema innego sposobu/zniesienia się, tyl- 
ko przez drogę listowną. 

Pan de Morny zmniejszył o 30,000 franków fundusze 
p:zeznaczone na szkoły polskie przez panów Baroche i 
Leona Faucher. W skutek tego, szkoła Balignolska stra- 
cila 23,000 franków,. a szkoła przygotowawcza 7000 fr. 
Druk pamiętników jencrała Bułharyna o wojnie węgier- 
skićj, jest na ukończeniu. Jenerał wrócił na wyspę Jer- 
sey, na klórój ustalił swoje mieszkanie. Sobieski, kapi- 
tan artyleryi belgijskićj, drukuje dzieło po francusku o 
rekon esansach wojennych. 


— 00 — 


Przegląd Polityczny. 

Sprawa handlowa to jedyny ogólny w Niemczech przed- 
miot. Od jéj rozwiązania zależy przyszłość niejednego 
z państw Rzeszy. Dotąd dzieli się ona na dwa obozy, 
na chorągwiach jéj napisy niezdradzają nic grożącego 
sobie nawzajem, a wszakże historya niemiecka nie raz 
już stawiła przykład, iż cele polityczne w wielkich woj- 
nach państwo to zalewających były zawsze pokryte inne- 
mi wcale pozorami. Konferencye handlowe zaczęły się 
w Wiedniu w styczniu, a w marcu odbędzie się zjazd w Ber- 
linie w przedmiocie Związku celnego. Rząd pruski 0- 
świadczył tylko , iż państwa Związku tego, kióreby na u- 
kłady jakowe w Wiedniu przystały, już tém samém prze- 
staną być jego członkami, 

Jenerał Bonin ma objąć tekę ministeryum wojny w Pru- 
siech. 

Pełnomocnicy Austryi i Hessenkasselu uczynili wniosek 
w Frankfurcie, aby sprawy drukowe niepodpadały sądom 
przysięgłych. 

— Jeśli według kursu rent i ruchu spekulacyjnego są- 
dzić mamy 'o dzisiejszóm usposobieniu Francyi, to zda- 
waloby się, że ślepe zaufanie w trwałość obecnych sto- 
sunków zasłąpiło miejsce gorączkowój obawy gwałtownych 
wsirząśnień, jaka panowała we Francyi przed wypadkami 
2go grudnia. Jakoż do wszystkich przedsiębiorstw garną 
się: spekulanci, wszystkie kapitały są w ruchu, wszystkie 
akcye i papiery publiczne idą bezustannie w górę i tru- 
dno powiedzieć, jak daleko pójdzie ta spekulacyjna go- 
rączka; usposobienie takie świadczy niezaprzeczenie 0 wzra- 
slającóm zaufaniu. 

Obok rozwiązania gwardyi narodowej zapowiadają bli- 
skie rozwiązanie wszelkich tak zwanych stowarzyszeń 
braterskich, które zmuszone być mają do likwidacyi swo- 
ich funduszów; laki sam los czeka stowarzyszenia robo- 
tnicze. Minister spraw wewn: wydał okólnik polecający 
zmazanie na wszelkich gmachach publicznych napisu: wol- 
ność, równość . braterstwo i przywrócenie wszystkim u= 
Jicom, placom i gmachom nazw, jakie nosiły przed rewo- 
lucyą 1848 r. } 

— Zapewniają, że kwestya miejsc świętych, załatwio- 
ną została w Paryżu. 


an, 


CZAS. 


Bilans zamknięcia 
GALICYJSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
s dniem 31 grudnia 1851. 


Stan czynny: zir. kr. d. 
Pożyczki na dobra ziemskie . . 904.533 35 — 
E realności miejskie 700,384 32 — 
Weksle eskoniowane ą Ein "r 38,784) 75 
Zaliczenia na zaslawy Złołe ; srebrne 8,615 59 — 
% » „ papierów publicznych 48.510 — — 
Listy zastawne galicyjskie , , , . 150,200 — — 
Asygnacye 3'/, kasy centralucj , 150,000 — — 
50/, obligacye pożyczki państwa z1851r. 10,000 — — 
Gotówką w kasio .-. . . io, 7,553 34 — 
Zaległe prowizye . . -. . „ „ „ 7,018 22 — 

Książki i papiery manipulacyjne w zapasie, 
jako też koszta na r. 1852 poniesione 232 33 2 
Druki na sprzedaż w zapasie z 1550 55-—= 

Depozyta w tymczasowem przechowaniu 
NĘGZEGH NIRIEN; 1,282 20 — 
Sprzęty i meble 1,394 1 — 
Depozyta kaucyjne sag ż 5,644 24 2 
Należy się od stron różnych , ps 1,655 15 1 
2,035,961 19 1 
Sian bierny: złr. kr. d. 

Wkładającym należy się wraz z prowi- 

zyą do i stycznia 1852 r. dopisaną, 

, mianowicie : 

na 4 złr. Pla kr. 28 d. 4 

3 fak 52, 26 „— 

» gaj" 9,472 > 55 „1 
Razem 3-48 1,923,812 49 2 

Galicyjskiemu Zakładowi ślepych należy 

się wraz z prowizyą do d. 1 stycznia 
1852 dopisaną na osobnym rachunku 2 UG ry — 
Prowizye na rok 1852 pobrane 15,090 50 — 
Eskonta Ą R erh 318 18 — 
Należące się kaucye opó © 4,600: GE — 
Fundusz własny . .. « «+» , « * 87,076 17 3 


2,035,964 ~19_ 1 
We Lwowie d. 34 grudnia 1851 r. 
Od Dyrekcyi galicyjskićj kasy oszczędności 
Kazimierz hr. Krasicki, naddyrektor. 
S. Krawczykiewicz, dyrektor. 


amm za zr AA. A MAMA Z ME MAMIE I 

Wiedeń 10 stycznia. Korespondencya auslryacka 
podaje trzeci artykuł o najwyższych patentach, któ- 
rego brzmienie jest następujące: 

„Ważne, a jak doświadczenie uczy błogie reformy 
nastąpią w sądownictwie w Austryi. 

„Aby je zaś wedle prawdziwćj wartości ocenić, 
nie należy się siawiać na stanowisku tych, którzy 
upadek. wszystkich sądowych instytucyj, istnicjących 
po rewolucyę 1848 r. jako nicuniknioną konieczność 
starali się przedstawić, a na ich micjsce wprowadzić 
formy obce, powiększćj części z zagranicy Niemiec 
przeniesione. a aloh 

„Jeżeli w ogóle skok taki obcym jest rozwojowi 
naturalnemu, to w wyższym jeszcze stopniu odnosi 
się do owych urządzeń, które aby hyły żywotnemi 
muszą w duchowych i obyczajowych stosunkach lu- 
dów głęboko mieć zapuszczonc korzenie. z 

„Postępowanie sądowe, jak się ono biegiem wie- 
ków rozwinęło w rozmailych krajach Austryi bez 
zaparcia się zasad na których polegało, odpowia- 
dało powiększćj części polrzchom ludów. Nie było 
ono tak niedokładnóm jak to powierzchownie utrzy- 
mują, ani tak wybornem iżby światłym monarchom 
odebrać wszelki pozór | Możność zaprowadzenia 
wciągu lat znacznych ulepszen, a które pojedyńczo 
wzięte niedość narówni szły Z potrzebami, ale ich na- 
wzajem tyle nie wyprzedza Y, jak tego w ostatnich 
doświadczyliśmy latach. *aX jak się rzecz ma z o- 
byczajami i zwyczajami ludów, u których nie jedna 
rewolucya żadnych trwałych nie zostawia śladów, 
ale je zostawiają reformy o*powiednie czasowi, j= 
żeli się (akowe zgadzają 7€ Światłą publiczną opi- 
nią; tak się też ma ze zmianami jnstytucyj sądowych 
tkwiących po większej części w pomienionych wyżćj 
okolicznościach. 

„Postęp nauki prawa austryakiego, który dwoma 
wielkiemi prawnemi dziełami ną początku tego wie- 
ku wyszłemi, praktycznemu powołaniu swemu od- 
powiedział, a nawet przeź zagr:nicznych ludzi fa- 
cha wielostronnie ocenionym Został, nie dał się ró- 
wnież zaprzeczyć i późn!) W różnych aktach pra- 
wodawczych, a najobszerThiejsze przygotowawcze 
prace do reform godnych CZASu i przedmiotu w roz- 
maitych gałęziach administracyi sądowej, o wiele da- 
lej zaszły, aniżeli się s odziewano, a to w chwili 
kiedy burza w 1848 r. nadciagnęła ze swemi żąda- 
niami i pewnikami poczytywAnemi za nieomylae i nie- 
uniknione tak na polu sądowem, jako i na wielu in- 
nych, a skutkiem ich była zupełna rewolucya w po- 
stępowaniu sądowem i stosunkach jurydycznych. 

„Komu więc idzie o sprawiedliwe ocenienie zamic- 
rzonych zmian organicznych w rzeczach juryzdykcyi, 
ten niechaj celem porównaniż, weZmie za<punkt wyj- 
ścia okoliczności, jakie z końcem r. 184% nie z gry- 
masu i przypadku, ale. w skutku. długoletniego roz- 
woju i wyrabiania sig znaleść. było można, 


czenie nabyte w czasie trw 
nia nauczyło, że nieraz u 
byłoby korzystne tak dla oskarżone 


„Według zasad teraz położonych, istnioć będą 
pa ogóle tak w sprawach spornych jako i niespornych 
pb kła ch i karnych trzy instancye. Pierwszą in- 
nuż Spa st ważnych sprawach cywilnych i-kar= 
a pa pera będą urzęda okręgowe, którym po- 
Ai 4 < zarapem najniższa polityczna admini- 
a M p rach 7a ważniejszych. gdy, kole- 
ać ((rybunały) z mL. będą wyższe sądy krajo- 

p er E zględnieniem i ograniczeniem 
najściśl: jszej potrzeby — trzcią zaś i najwyższą jū- 
stancyą będzie najwyższa Izba sądowa, 

„Tym sposobem stanowczo uchyloną zostanie wada 
wypływająca z organizacyi sądowćj w r. 1849, że 
tenże sam sąd w różnych wyrokował iastancyach: 
itak, sąd krajowy w pierwsze] i dragiej, sąd wyż- 
szy krajowy w drugićj i trzecićj instancyi; symetrym 
czny podział sprowadzi w wykonywaniu sprawiedli- 
wości pożądaną prostotę i szybkość, równieź zmaiej- 
szą się dosyć teraz częste spory o właściwość SĄ- 
dów, a zarazem wspólne prawo anstryackie pozyska 
jedność i równe zastosowanie we wspólnćj najwyż- 
szćj Izbie sądowćj, ustanowionćj dla wszystkich kra- 
jów monarchii, jako trzecia i najwyższa instaacya. 

„Pod względem zasad wskazanych w najw. pater- 
tach dla przyszłego postępowania karnego w ególe, 
nadmienić tu przychodzi, iż takowe zadosyć w grun- 
cie uczynią owym słusznym i wykonalaym życze- 
niom, objawionym ze strony oświeconych prawników 
w Ausiryi i Niemczech, a wychodzącym z czystego 
stanowiska umiejętności prawa i jéj praktyki, bez 
względu na polityczne kwestye i dążności, które ró- 
wnież na polu prawnóm wpływ sobie zjednać się 
starały. 

„W ważniejszych bowiem sprawach karnych uchy- 
loną została dawnićjsza zasada postępowania czysto 
śledczego i nadal trzymać się należy przy sądach 
kolegialnych zasady: oskarżenia, dania oskarżonemu 
obrońcy ludzież ustnego w końcu postępowania. 

„Tym sposobem zapewniona będzie oskarżonemu 
obrona. prawna, jakićj słusznie żądać może. W tćm, 
a mianowicie zaś w ustnóm przy końcu sprawy pę- 
stępowaniu dozw alającóm sędziemu pierwszćj instez- 
cyi poznać osobę oskarżonego i stawiającóm g? w mo- 
Żności ocenienia z własnego poglądu tak oskarżone- 


go jako i środków obrony Jakiemi rozrządzać on me- 
że; otóż w tém wszystkiem prawdziwy i snamienity 
leży postęp w porównaniu z dawniejszem postępowa- 


niem karnem. A lubo na zaszczyt stanu sędziow= 
skiego powiedzieć można, rzadko zdarzały się nad- 
użycia, wszakże dawniejsze postępowanie niezmier= 
ną dawało przewagę pojedyńczemu sędziemu inkwi- 
rującemu, który będąc częstokroć zarazem referen= 
tem sprawy przed sądem sam jeden osobiście prze= 
stawał z inkwizytem przed orzeczeniem wyroku. 
wzyaność podobnych obrad sądęwych w pierwszćj 
ancyi stosownie ograniczoną została. DDoświadź 
ania nowego postępewa- 
chylenie jawności sądów 


dowakego, AV licznych wypsjkaąązy jako poneko 


tury, osobliwie przy ciężkich obrazach honoru; gdzie 
do dawniejszćj łączyła się w biegu obrad hańba ne- 
wej. jeszcze obrazy, powszechne zdanie: w tym się. juk 
duchu objawiło. Bezwarunkowa jawność, szła niem 
raz na szkodę niezależności wyroku, a każdy rozs 


dny uzna, iż należałoby uniknąć, aby sądy nie anis 


żyły się do teatralnych widowisk. - 
„Jawność obrad sądowych znalazła poparcie 4 wie” 
lu stron szacownych, spodziewano się bowiem po 
nićj wzmocnienia w ludzie ducha sprawiedliwości: l 
znacznego zbogacenia umiejętności i statystyki morał- 
nćj. Cele te lubo nie w pierwszym stojące rzędzie 
pozostają wreszcie dostatecznie zapewnione, przem 


Jawność przyzwoicie ograniczoną, jakićj się spodzie- 


wać należy. Mężowi, którego zaufanie monarchy po- 
stawiło na czele sądu, prezesowi trybunału służy 
prawo, gdzie i kiedy interes sprawiedliwości tego 
pozwala i wymaga, zawezwać pewną liczbę słucha- 
czy lub na prośbę oskarżonego przystępu im do- 
zwolić. 

„W każdym jednak razie możemy się spodziewać, 
Że takie urządzenia nastąpią, iżby materyały nauko= 
we zebrane przez praktyczne prawnictwo poszły na 
korzyść umiejętności i cel jćj kształcenia drogą jak 
najwłaściwszą. i 

„Nikt szczerze żałować nie będzie uchylenia sA” 
dów przysięgłych, ktokolwiek miał sposobuość prze” 
konania się o ich skutkach niezadawalniającyć” * Pr 
zaspakajających również pod względem: politycznym. 

„Nie tajném to wcale, że najgorliwszym tegn, ra 
dzenia popieraczom szło więcej © politycz o Sas 

A > BĘ TŁ: cie widoczną jest 
nę, niż o sprawiedliwość. Wreszć., pow najwy 
rzeczą, że w państwie w.którćm YPY Daly ke 
Eer On PE kuć pod żadna wątpliwość po- 
szćj władzy nie śmie być Po C.. klóra. w p 
danym, nie może istnieć Lua ARRA » FOTA w.WYpądz 
kach politycznćj, natury PAY ra na siebie w, każdej 
okoliczności dyruznaczną "zy0nonię sądu rozjemcze- 
go, a to tćm mnićj, iż nie idzie ta o dowolne tłoma- 
czenie, ale o wykonywanie prawa, którego duch, i 
litera wiąże sumienie niepodległego w.dawaniu wy= 


“roku sędziego. 


-L 


CZAS. 


A O ZKKE KE ZEW ZK ROC. KOSZE ZSEE WEEK KW OREW TEE DD WEG ZK EO A WRO AKA. 
„Inne również państwa uznały potrzebę uchylenia | lub decydowały tymczasowo. Ten rozdział sędziego 


całkowicie lub częściowo niebezpiecznćj zmienności 
wyroków sądów przysięgłych w przestępstwach po- 
litycznych, aby sprawiedliwość nie tyłko pozornie 
ale rzeczywiście w imieniu państwa wykonywaną by- 
ła, i aby stronnictwa ze swojemi namięlnościami i 
nieprzyjaznóm usposobieniem usunąć z pola, którego 
często używano fałszywie xa plac boju nienawistnćj 
agitacyi F 

„Lud w ogóle i w całości swojéj ufał zawsze wy- 
rokom zgromadzeń sędziów prawników, i z wdzię- 
cznośią wyrzecze się obowiązków sędziego, owego 
daru tyle czasu i wydatków kosztującego, fak jak 
odrzucił z radością dar gwardyi narodowćj, 

„Ustanowienie trzech form wyrokowania w spra- 
wach karnych, tak iż oskarzony może być uwolnio- 
ny od skargi, nie potrzebując być koniecznie uznany 
za winnego lab niewinnego, odpowiada głębokiemu 
uczuciu natury ludzkićj i niewahamy się powiedzieć, 
że procedura uwalniająca orzeczenie sądowe od wsze|- 
kiego przymusu, zasłaguje na pierwszeństwo przed 
postępowaniem przy sądach przysięgłych używa- 
nóm. 

„Urządzenie takowe odpowiada potrzebie ścisłości 
i starannego zcbrania ducha, jakich wymaga rewi- 
zya trudnych i zawiłych procesów. Niezaprzeczona 
zaś korzyść okazuje się dla każdćj strony z uchylc- 
niem nieapelacyi od wyroków sądów przysięgłych, 
przeciw którym zarzuty mogły być czynione wyłą- 
cznie ze stauowiska formalności, Konieczność zmu- 
szała teraz często obrońców do chwytania się najo- 
sobliwszych obrotów, sby schwytać podobne haczy- 
ki formalności. Na przyszłość każdemu w pierwszćj 
instancyi skazanemu, sama z siebie nawija się rado- 
sna nadzieja bronienia przed wyższemi instancyami 
tego co za słuszne poczytuje, a to nie tylko pod 
haea formy ale i istoty rzeczy. 

„Ważną zaś pod względem podatkowym kwestlyę 
kosztów, która przy nowóm urządzeniu sądownictwa 
stanowczo korzystny wzięła obrót, ubocznie lu tylko 
dotykamy.“ >» 

— Czytamy w Gazecie Augsburgskić): „Jakkol- 
wiek ustąpienie lorda Palmerstona z gabinetu przy- 
wróciło po części przyjazne stosunki rządu tutejsze- 
go z Anglią, to wszakże nie wróci już więcćj owe 
tradycyjne, przymierze, jakie niegdyś państwa le ła- 
czyło; interes bowiem Austryi przestał już iść w pa- 
rze z interesem W. Brytanii. Po rozwiązaniu cesar- 
stwa niemicckiego, Austryn zamknęła się w samćj 
sobie; dopie.o od ostatnićj rewalucyi zbudziła sę 
z odrętwienia i politykę bierną, powstrzymującą, za- 
mieniła na politykę śmiałego postępu w Niemczech i 
Włoszech; w tych zaś kierunkach musi spotkać się 
z Anglią w dążeniu. Angi Iska polityka względnie 
Austryi jest jasna: pragnie ona, aby Austrya cisnę- 
ła jedynie na wschód i morze czarne, z zaniedbaniem 
Włoch, i pozostawieniem Niemiec innćj hegemonii. 
Pod temi warunkami o każdćj godzinie gotowe z An- 

se rerai Tymczasem Austrya przełożyła przy- 
azń Rosyi, i zabczpieczywszy się z tćj strony, usiłuje 
tak w Niemczech jak we Włoszech dawną cesarską 
powagę przywrócić. Jasną więc jest rzeczą, 40 wstą- 
pienie lorda Granville do angielskiego gabinetu, prócz 
większćj moża sumienności w wyborze środków, ża 

dnćj w polityce Anglii naprzeciw Austryi niesprowa- 
dzi zmiany. A 

— Wkrótce ogłoszonćm będzie prawo o kramarstwie 
w drownóm. Kramarz musi w każdćj micjscowćj 
władzy pasport swój wędrowny wizować, a jeźli 
przestąpi przyznaną sobie koncessyą, traci ją zupeł- 
nie. Nietylko straż finansowa ale i żandarmcrya mo- 
że zapytywać o pasporta kramarzy, i takowe prze- 
glądać. Nie wolno jest kramarzowi przestępować 

anic kraju koronnego, do którego pasport ma sobie 
udzielony; gie wolno mu także wędrować iragarzami 
lub wozami. 

— Jeneralna dyrekcya komunikacyj, rozpoczęła 
czynności w niedzielę w nowym swym składzie. 

spółcześnie zozwiązano dawniejsze dyrekcye kali 
żelaznych, poczt i telegrafów. Nowa dyrekcya two- 
rzy osobną dyrekcyą w ministerstwie handlu; kieru- 
jący nią radca sekcyjny jest zarazem jeneralnym dy- 
rektorem. 

— Ministeryum oświecenia postanowiło, tym tylko 
miastom wydawać pozwolenie na założenie wyższych 
lub niższych szkół realnych, które poprzednio sku- 
teeznie o szkołach niższych myślały, i mogą się wy- 
wieść z posiadania dostatecznego lokalu dla umie- 
szczenia szkół wyższych, 

— Lloyd podaje następne wiadomości o zasadach 
przyszłćj organizacy! sądowćj, „Sądy kolegialne wy- 
prasa mniej więcćj zakres sądów krajowych (iry- 

unałów, Landes-Gerichte) i podobne są do trybu- 
nałów prowineyonalnych w Lombardyj, W spra- 
wach cywilnych, tak spornych jak i niespornych, 
mają one wydawać jedynie ostateczne wyroki i orze- 
czenia bez względu na ilość i przedmiot żądania, są za- 
tem sądami wyrokującemi, kiedy dotychczasowe o- 
kręgowe prowadzały insirukcyą sprawy, godziły 


wyrokojącego od instrukcyjnego, oszczędzi państwu 
i stronom wiele kosztów, wymiar sprawiedliwości u- 
czyni pewniejszym, uchroni ed sporów kompetencyi 
i usunie te wszystkie zarzuty jakie się rasuwały do- 
tąd w skutek połączenia urzędu sędziowskiego i po- 
litycznego. 

— Gazeta Wiedeńska ogłasza, iż wszystkie ka- 
sy monarchii otrzymały upoważnienie przyjmowania 

| p agółatachi, monety zdawkowćj papierowćj węgier- 
skiej. 3 

| — Druga rata nowćj pożyczki została w zupełno- 

I ści wypłaconą, trzecia następuje we czwartek to 
jest 15 b. m. przy której wydane będą obligi skar- 
bowe na summy raty drugićj, summy zaś raty trze- 
cićj mają słożyć jako kaucye. 

— Zamierzonćm jest jak słychać wydanie po- 
wszechnego przepisu zakazującego trzymanie psów 
angielskich (bulldiogów ) we wszystkich ludnicjszych 
miastach, gdy o tatniemi czasy pomnożyłasię znacznie 
liczba nieszczęśliwych wypadków, niczćm zaś nie jest 
usprawiedliwioną potrzebą chowania tych złośli- 
wych zwierząt. i 

— Morgen- Post donosi, iż Ludwik Napoleon napi- 
sa? do Jego Ces. K. Apost. Mości Franciszka Józefa 
list z prożbą o wydanie zwłok księcia Reichsiadskie- 
go, które mają być przeniesione do Paryża. 

— Urządzenie jazdy na kolejach żelaznych potwier- 
dzene przez Jego Ces: K. Apost. Mość wprowadzo- 
ném. zostaje z d. 6 lutego 1852. 

— Ministeryum handlu zamierza wystawę wielu 
wyrobów przemysłowych zakupionych w Londynie, 
która ma się odbyć w salach Instytutu Poelifechni- 
cznego. 

— Pisze Korespondencya Austryacka, że w roku 
ubiegłym aresztowano w Pradze 7960 osób. Are- 
sztowania (e nie wszystkie z powodu dokonanych 
przestępstw zostały przedsięwzięte, wielka część je- 
dynie ze względów prewencyjnych. 

— Z końcem roku 1851 wypłynęło z Bremy do 
portów zaatlantyckich w ogólsości 37,493 a z tych 
do Nowego Yorku 19,005 osób. 

— Cor. Bl. a. Böhmen w liście z Hermanstadt 
28go grudnia, cpisuje obszernie, iż niejaki Eliasz 
Moriaru, zemuńskiego pochodzenia, b. urzędnik , roz- 
rzucał w dniu 14 grudnia w Fogarasz proklamacye 
po węgiersku i rumuńsku, tak wojsku jak i mie- 
szhańcom, gdzie po prostu kasował tameczne wła- 
dze cywilne i wojskowe, i występował w roli komi- 
sarza komitetu londyńskiego, i zwoływał lud, aby 
się za trzy dni przed dom jego zebrano, dla ogło- 
szenia republiki dako-romańskićj, poczem ma się u- 
dać do Hermanstadto, gdzie wszyscy komisarze re- 
wolucyjni się zjadą. Oczywiście, iż poczyłany za 
obłąkanego, powieziony został w rzeczy samej do 
Hermanstadt i oddany pod dozór lekarski, wszakże 
dotąd nie okazał żadnego śladu choroby umysłowej. 
Korespondent zatóm mniema , czyli człowiek ten nie 
padł ofiarą rewolucyjrej propagandy, i źle zrozu- 
mianego a przedwczesnego zapału. 

— Bar. Gehringer miał jaż posłuchanie u N. Pa- 
na, gdzie wyłożył swoje zdanie o organizacyi 
Węgier. / 

— Lit. kor. gaz. donosi, że większa część peł- 
nomocników na konferencyach otrzymała instrakcye, 
aby popierać projekta handlowe Austryi, o ile się 
takowe nie sprzeciwiają miejscowym ich państw in- 
teresom. ; 

— Na giełdzie obicga wieść, iż dla poprawienia 
waluty, nowa znów pożyczka zostanie zaciągnięta. 
Wszakże nie dotąd stanowczego o tém niesłychać. 

— Za kilka dni ma być oddana na użytek publi- 
czny, linia telegraficzna ze Lwowa, . 

— W przyszłym roku ma niezawodnie nastąpić 
w Wiedniu powszechną austryjacka wystawa prze- 
mysłowa. - s gk; 

— Ban Chorwacyi wyda? odezwę do mieszkańców 
Chorwacyi i Slowenii, aby zebrać 100,000 złr. na 
akcye po 25 złr., przeznaczone na teatr narodowy. 
Z tych 50,000 ztr. służyć ma na wybudowanie tea- 
tru w Zagrzebiu, z 20,000 tak procent jak dochód 
z teatru przeznaczony na jego utrzymanie, zaś 30 
tysięcy ma być wraz z procentem przez 16 lat nie- 
tknięte. Zarząd teatru ma być oddany dyrekcyi, zo- 
stającćj pod nadzorem rządu krajowego. 

— W Peszcie rozstrzelano dnia "go b. m. Józefa 
Singera, dawnego honweda, za napaść w celu ra- 
a r > 
— Jeden z korespondentów Gazety Augsburgskićj 

pisze z Wiednia: „Ogłosz%ny przed kilkoma dniami 
zarys nowćj organizacyi monarchii, usprawiedliwia 
wyrażenie jednego z naszych ministrów, że po wy- 
padkach paryzkich można tylko rządzić i administro- 
wać, alv ustać musi wszelka dyskusya. Zdaje sę 
nieulegać wątpliwości, że Ministerstwa oświecenia i 
rolnictwa będą zwinięte, a 'nteresa do rich należące 
przyłączone zostaną do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych. Przygotowują także prawo o druku; cen- 
zury prewencyjnćj nie będzie, ale surowe środki re- 


presyjne. We wszystkich ważniejszych sprawach 
rozstrzygają stanowczo: książę Schwarzenberg, ba- 
ron Kiibeck i minister spraw wewnętrznych. Z po- 
wodu ich ciągłego koleżeństwa, nazyweją ich „nic- 
rozdzielnymić, 

Francya. 

Paryż % stycznia. Times zawiera artyku? o rzą- 
dach L. Napoleona, z ktorego następujący podajemy 
wyjątek: 

„Morning Chronieleutrzymuje , że p. Guizot oświad- 
czył adhezyą swoję rządowi Ludwika Bonapartego, 
przyjął prezydencyą nowego senatu i pracuje nad bro- 
szurą w obronie coup d'etat: Qwóż polityczny zawód 
Guizota tak ściśle związany jest ze sprawą konsty- 
tucyjnćj monarchii i parlamentarskiego rządu, którego 
dziś jeszcze w pismach swoich broni, że najzacięt- 
szy nawet nieprzyjaciel ni mógłby większćj rzucić 
nań potwarzy, Kr (A podanie, jakoby zaparł się ży- 
cia swojego zasad, ćla objęcia kerzystnego urzęda 
pod rządem, który pod każdym względem najsprze- 
czniejszych z opiniami jego stronnictwa, trzyma s'ę za- 
sad. P. Guizot i jego przyjaciele pozostaną dzisiej- 
szym politycznym kombinacyom we Francyi bezwzglę= 
dnie obcymi, nie pójdą ani z rządem, ani przeciwko 
niemu; okoliczności czasu nie dopuszczają ani oppo- 
zycyi ani też ofiarowania usług, jakkolwiek wyma- 
gać mogą cierpliwości i rezygnacyi. Jakkolwiek u- 
kształcone i intelligentne klassy francuzkicgo ludu, 
z obawy jeszcze większego złego, spowodowane być 
mogą cierpieć rząd wręcz przeciwny ich smakow i, 
przekonania i zwyczajom, to przecież nic można ztąd 
wnosić aby go wspierać chcieli. Dotychczas żadne 
jeszcze imie w parlamentarskich dziejach Frarcyi zs- 
szczytnie znane, nie przeszło do nowego rządu, z wy- 
jątkiem Montalemberta ; żaden niepodległy dziennikarz 
nie podpisał artykułu w obronie 2go grudnia. Mogą 
być podzielone zdania o politycznćj konieczności, któ- 
ra sama jedna za czynem (ego rodzaju przemawiać 
może; i o przyszłej polityce L. Napoleona różne być 
mogą sposoby widzenia; ale jak długo w klassie która 
dostarczyła Francyi jéj parlamentarnych ludzi stanu 
zacząwszy od p. Villele i Royer-Collarda aż do Gui- 
zota, Molćgo i ich przeciwników, honor i wytrwa- 
łość jakiekolwiek mieć będą znaczenie, lak dług» 
ludzie ci nie wejdą w służbę rządu wojskowego, 
wykonywanego przez niewołaiczy senat lub radę stanu 
i opierającego trwałość swoją na systematycznóm 
tłumienia wolnego słowa. A 

Zaprawdę pochiebny jest w tem komplement dla 
potęgi myśli i pióra, żejrząd oparty nietylko na 400,000 
bagnetach ale i na 7 milionach wotów, niemnićj pobite 
za zbyt słaby się uważa, aby módz znieść głos nę- 
gany lub oppozycyi z jakiejbądź strony, choćby w ma~ 
łoznacznym dzienniku. Tymczasem sądząc z dotych= 
czasowych środków, niema wątpliwości że L. Napo- 
leon i jego ministrowie mocne mają postanowienie 
poddać dziennikarstwo pod stałą prewencyjną cen- 
zurę, a wydawanie książek i broszur od wyższego 
pozwolenia władz rządowych uczynić zależnóm. 0 
ile się dowiadujemy z bardzo wysskiego źródła, nie 
jestto środek przechodni, ale stała polityka rz du. 
która najsurowszemi karami będzie utrzymywana. =. 
dwik Napoleon jak mówią, oddawna już o dzisiej- 
szym porządku rzeczy przemyśliwał i prawdziwie 
charakterystyczną dla jego niezachwianćj wiary w swo- 
je przeznaczenie lub swoją „gwiazdę“, byłaby, jeźli 
prawdziwa, ta okoliczność, że konstytucyą klóra ma 
dzisiaj nadać Francyi po większćj części ułożył jesz- 
cze w więzieniu swejem w Ham, gdzie poprzedni- 
kiem jego był Polignac, a następcą Changarnier! 
Wcześnićj lub późnićj wprowadzi on w zastósowanie 
wszystkie pomysły, które sobie w samotności swojćj 
wyrobił. Niektóre z nich będą zapewne miały na 
względzie uobry byt ludu, który z tuk małemi za- 
strzeżeniami poddał się jego panowaniu. Ale prze- 
dewszystkiem mieć będzie na oku utrzymanie nico= 
graniczonćj władzy. Średnie i wyższe warstwy spó 
łecz ństwa, które posiadają jeszcze te przynajmnićj 
prawa towarzyskićj niezależności, które we Francyi 
wszelkie inne swobody przeżyć zwykły, — dziś już 
zaczynają doznawać prześladowania policyi i zagro- 
Żone są podwyższeniem ciężarów podatkowych, Ar- 
cybiskup paryzki otrzymał rozkaz mianowania sobie 
koadjutora i udania się w podróż do Rzyma. Pro- 
fessorowie prawa i historji, widzą się zniewoleni do 
podawania się o dymissye, lub takowemi zagrożeni. 
Słowem, pewna jest, że Bonaparte między wolno= 
ścią i despotyzmem nie zatrzyma się na pół drogi, į 


jak długo stać będzie na czele rządu we Francyi, 


rządzić będzie samowładnie ponad wszelkim stanem 
i interesem naroda.“ = 

— Wczoraj prezydent Rzpltej wyprawił świetną 
ucztę w Tuilleryach dla delegowanych z departamen- 
tów. Czterysta osób znajdowało się ną tćj biesia= 
dzie, kt/rój niezwykła towarzyszyła wesołość. 

Zdaje się, że zdrowie L. Napoleona cierpi ponie_ 
kąd na przymusowóm zamknięciu do jakiego znie_ 
walają go, w obawie zamachów na jego życie. Przy_ 


Do dzisiejszego Nru dołącza się Dodatek. 


Dodatek do Nru 8 Bziemnika „CZAS“, 


zwyczajony do codziennego ruchu, zwłaszcza do kon- 
nćj jazdy, podupadł na zdrowiu w skutku zmienio= 
nego trybu życia. Dla tego zdaje się, że chociaż 
urzędową rezydencyą prezydenta będą Tuillerye, to 
wszakże mieszkać będzie nadal w pałacu Elysće, 
dla znajdującego się przy niem ogrodu, gdzie przy- 
najmnićj może bez obawy świeżem odetchnąć powie- 
trzem. 

— Z powodu mniemanego lista Cesarza Mikołaja 
do L. Napoleona „korespondent Indépendance donosi, 
że sekr. ross. ambasady p. Bałabin, który list ów 
miał przywieść, przeznaczony jest na pierwszego Rete 
kretarza ambasady w Stambule; wstąpił do Paryża 
na rozkąz Cesarza dla porozumienia się z, abinetem 
francuskim w sprawie miejsc świętych, która jak 
wiadomo była powodem dość ważnych zajść między 
posłem francuskim w Stambule a W. Poria. „Porozu- 
miano się bez trudności, gdyż z obu stron równa by- 
ła skłonność do koncessyj, i zdaje się, że we wszyst- 
kich punktach sporych nastąpiła zgoda. 

— W zeszłą niedzielę wypuszczono czterech b. 
reprezentantów uwięzionych w St. Pélagie. Pozosta- 
ło ich w więzieniu jeszcze Ż4ch, między którymi: 
Colfavru, Marc Defraisse, Paskal Duprat, Greppo, 
Gambon, Lagrange, Laboulaye, Latrade, Nadaud, 
Perdiguier, Antoni Thouvct. 

— ,P. Brener dyrektor w ministerstwie spraw za- 
granicznych wyjechał wczoraj w nadzwyczajaćj mi- 
syi dyplowntycznćj. 

— P. Persigny wrócił przed kilkoma dniami z Bel- 


gii, Z r posłany został w skutku przesadzonych 
ztamtąd doniesień; jakoby p. Thiers tak u króla Leo- 


polda, jak i u ministrów, ciągle przeciwko I,. Napo- 
leonowi intrygował, Owoż p, Persigny otrzymał za- 
pewnienie, że p. Thiers niebył ani u króla, ani u 
ministrów przyjmowany, (że nawct żadnego nieżądał 
posłuchania i najspokójnićj żyje. Co do należytości 
40 milionów za interwencyą francuską w 1830 ro- 
ku, tej belgijski minister hynajmnićj niezaprzeczał, 
ale dodał, że Pelgia przez rewolucyą 2490 lutego 
za nadto wicle ucier,iała, aby Francya o zwrot tej 
palcżytości słusznie naglić ją mogła, zwłaszcza, 
gdy przez tak długi czis żadnych z tego tytułu nie- 
rościła sobie pretensyj. P. Persigny odpowiedział, 
ġe nateraz ma tylko polecenie przypomnieć dług ten 
belgijskiemu rządowi, co tyle znaczy, że skoroby 
Belgia okazywała się e izejskićj polityce nieprzyja- 
zną, naówczas śą" ag og ujrzy się zmuszo- 
'm znaglić ją do zapłacenia długu. 
ed OC 7 nie S względniejszym dla siostrze- 
nicy Ludwika Filipa jak dla jego zięcia, polecono ró+ 
wnpież posłowi francuskiemu w Madr pn aby przy- 
pomniał królowćj Izabelli należytość 80 milionów 
przypadającą Francyi tytułem zwrotu kosztów wy- 
prawy 1823 roku. 


Rossya. 


Znad granicy rossyjsko-bukowińskićj 3 I gru- 
dnia. Korespondent kaliski Czeskiego dziennika ko- 
respondencyjnego, donosił o zamierzonćj w Rossyi i 
Polsce nowćj konfiskacie dóbr, zkąd urosły po nie- 
mieckich gazetach wiadom ści o nowych konspira- 
cyach i spiskach. Inny korespondent tegoż dzi nnika 
tak rzecz tę wyjaśnia. „Nie chodzi tu o nowe ale o 
dawne spełnione już konfiskaty, z których dochód 
dopiero wtedy rząd pobierać będzie, kiedy komisye 
likwidacyjne ukończą swe prace a wierzyciele za- 
spokojeni zostaną albo z dochodów albo też z czę- 
ściowćj sprzedaży. W kilku miejscach ukeńczeniu 
- likwidacyj stanęło to na przeszkodzie, iż rząd wy- 
służonym jenerałom porozdawał wspomniene dobra 
na pewną liczbę łat, a zatóm długi na nich ciążące 
dopiero po upływie tego czasu spłzconemi być mogą. 
Zdarzyło się też, iż wiele dóbr rozdaroweno, 800 
że nawet sprzedaż dóbr na pub.icznej eytacyi nie 
wystarczyła na pokrycie długów, gdy a ptáci- 
ciele żanier bywali gospodarstwo a dobra strace y na 
wartości. Może te było powodem, iż niedaw no 2r 
szedł osobny ukaz, który zapowiada, że dobra zken- 
fiskowane nie będą mogły być darowanemi RE ka 
zawsze ani na czas pewien, ale pozostać mają 2 
brami rządowemi; chłopi zaś pańszczyzniani prze- 
mienieni na chłopów rządowych. Długi zahipoteko- 
wane na tych dobrach mają być umorzone z docho- 


dów Gcioprocentowym czynszem; komisye likwida- | 


cyjne, które ciągle egzystują, wtedy tylko dają znak 
Życia, kiedy dobra zkonfiskowane a oczyszczone 
zdłagów oddają na rzecz państwa , lch też kiedy 
czynią odezwy do wierzycieli.* ą 

az. pruska donosi: Najśmielszy i najznako- 
mitszy naczelnik przy Szamilu, znany Haszyd Mu- 
rat, wedle nadeszłych tu pewnych wiadomeści, pod- 
dał się Rossyanom na łaskę w twierdzy Wnesapnaja 
i_obeenie znajduje się już w Tiflis. Młody ksiażę 
Worońców, syn namiestnika w Kaukazie, odebrał na 


— 


czele swojego pułku złożoną broń przeż Haszyd 
Murata i znaczny jego oddzisł. 


Persy a. 

Według tego jak donoszą Debaty, ostatni huryer 
angielski przywiózł by? do Konstantynopola w d. 17 
grudnia r. z. ważne wjądomości z Teheranu, 

„Wiadomo, że w Persyi przechowują się w zupeł- 
nćj czystości dawne tradycye wschodniego despo- 
tyzmu. Władza w tym kraju zkoncentrowana jest 
całkiem w ręku pierwszego ministra. Mirza Agassi, 
dawny nauczyciel Mohamed - Szacha i pierwszy mi- 
nister tego monarchy przez cały ciąg jego panowa- 
nia, piastował więć stósownie do zwyczaju władzę 
nieograniczoną. Po Śmierci Mohameda został ogoło- 
cony z wielkich bogactw jakie posiadał i wygnany 
do Bagdadu, gdzie życie swoje zakończył, 

Za wstąpieniem na (ron Nasr-ed-Hin-Szacha, te- 
razniejszcgo króla perskiego, godność ta powierzoną 
została człowiekowi wielkich zdolności i zwolenni- 
kowi gorącemu reform Mirza-Tagui-Khanowi, który 
podobnie jak jego poprzednik dzierżył zupełną wła- 
dzę i rządził w imieniu panującego. 

Wszakże pomimo tych dążności ku cywiłizacyi 
curopejskićj, Francya w ministrze tym znalazła prze- 
ciwnika. Za jego wpływem traktat handlowy z Per- 
syą nie przyszedł do skutku, tojest nie został raty- 
fikowany przez monarchę, w skutek czego pełno- 
mocnik francuzki p. de Sarliges zmuszony był zer- 
wać wszelkie stosuaki, które odtąd całkiem między 
Francyą i Persyą ustały, 

Owóż na d. 18 listopada r, z. Szach przywoła- 
wszy swego pierwszego ministra, zrzacił go z ga- 
dności i wyda? rozkaz. aby go udusić. Rzucono się 
na niego i już założono mu na szyję nieszczęsny 
stryczek, gdy wykonanie wyroku zawieszone zostało 
za wstawieniem się kilku wielkich dygnitarzy okro- 
pnćj tćj scenic przytomnych. Awłoka otrzymana nie 
rozciąguła się zresztą tylko do dni kilku, w których 
miał minister złożyć rachunki. = 

Wróciwszy do siebie Mirza-Tagui , uwiadomił o 
smutnem swojćm położeniu ministra rossyjskiego księ- 
cia Uołgoruki, który wysłał kilku człosków posel- 
stwa i straże xmbassady aby go protegowały. Lecz 
pospólstwo oburzyło się , zrabowało i zrujnowało ho- 
tel ministra Mirzy i straż rosyjska odstąpić była 
przymuszora, s 

We dwa dni potem Mirza-Tagui okul odesłany 
został do Kochana. W miejsce jego objął władzę 
Mirza-Aga-Khan, znany jako wielce nieprzyjazny 
państwu rosyjskiemu. Š 


Eronika miejscowa I zagraniczna. 


Kraków. Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującój re- 
klamacyi : ; 
Poprzylepiane na rogach ulic afisze zapowiadające, że w dniu 
6tym stycznia 1852 r. daną będzie na dochód Zakładu opiekuń- 
czego zaniedbanych chłopców w salach teatralnych reduta czyli 
bal maskowy, wkrótce po swóm zaistnieniu pozdzierane zostały, 
a ich miejsce zajęły podobneż ogłoszenia z zmianą tylko, iż już 
nie na dochód rzeczonego Zakładu , lecz na dochód Towarzystwa 
Dobroczynności. Tak nadspodziewany uczynek miłosierny z strony 
entrepryzy teatru na korzyść Instytutu Domu Schronienia Ubogich, 
zadziwił niejednego z członków T owarzystwa Dobr. jużto z powo- 
du tak nagłój przemiany afiszów, już z przyczyny, że na posie- 
dzeniu Rady ogólnćj Tow. Dobr. w przeszłą niedzielę odbytóm, 
najmniejszćj o tém dobrodziejstwie wzmianki nie było. Po bliż- 
szóm przeto z strony Wydziału Skarbu T. D, (do którego z 'Bta- 
tutu czuwanie i nad tego rodzaju dochodami należy) okoliczności 
tój zbadaniu, gdy okazało się, Ze szanowna entrepryza teatru po- 
zwoliła sobie bez zniesienia się z Instytutem obdarzonym, ogłaszać 
na dochód jego zabawę, a co większą, uwalniać osoby zamasko= 
wane od płacenia za bilety wnijścia, qo czego nawet w takim razie, 
gdyby ofiara ta przez Tow. Dobr. była przyjętą , najmniejsze pra- 
wo jéj nie służyło, Wydział Skarbowy T, D. widzi się w obo- 
wiązku w imieniu Rady ogólnćj Podać niniejszóm do powszechnój 
wiadomości, iż czyn ten samowoli z strony entrepryzy teatru vwa» 
żając za połączony z własną jéj korzyścią, a nietylko żadnego do- 
chodu na rzecz ubogich niezapewniający, lecz owszem szkodliwy, 
bo przez swą iluzyą o dochodach Instytutu Ubogich, mogący wstrzy- 
mać niejednego dobroczyńcę od robienia ofiary dla powiększenia 
funduszu dla nich — przyjęcia dochodu z rzeczonćj reduty na ko- 
rzyść Tow. Dobr., któren, jak 51¢ Poinformowano, ledwie kilkana- 
ście złp. wynosi, odmawia; zastrzegając sobie wszakże uiszczenie 
przez entrepryzę teatru należących 5 groszy od biletów sprzeda- 
nych, tudzież dopełnienie tego: €O z kontraktu względem innych 
zabaw na dochód Tow. Dobr. wpływa. 
Kraków d. 9 stycznia 1852. _ , Z Wydziału Skarbu T. D. 
— Dnia 11 stycznią. Zapowiedziane burzenie kramów żelaznych 
przyszło rzeczywiście do skutku: Część ta Sukiennic odkrytą zo- 
stała , ale właśnie dziś tém więcćj okazuje się potrzeba odnowy téj 
starożytnój budowli. Wiemy, że tak były Senat jak i Rada Miejska 
zajmowały się projektami tego dzieła, wszakże pierwszy nigdy się 
niemógł zdecydować na plan, druga niemoże myśleć o jego wyko- 
naniu dla zupełnego braku funduszów. Słyszeliśmy wszakże, iż na- 


ZOZ Z 


| re aasa ekr, 
: uskutecznili za 
czas dłuższy. Odkryty dziś 
niebezpieczeństw niż k 
oszpecający. 

— Jutro we wtorek odbẹdzie si 
naprzeciwko ś. Piotra uroczysta i 
Kaczkowskiego. Jestto już trzecia 
ktoryzacya. 

— Przed sądem przysięgłych w Wrocławiu stał niedawno 
14letni chłopiec, oskarżony o zbrodnię morderstwa. Twarz jego 
przyjemna, a władze umysłowe znacznie rozwinięte. Wyprowa- 
dził on 1iletniego towarzysza swego w miejsce odludne i tam 
zamordował go z namysłem, aby mu zabrać 4 talary, które 
tenże miał przy sobie. Natychmiast po spełnieniu zbrodni, udał 
się do matki zabitego po przyobiecane mu poprzednio stare spo- 
dnie. Sąd skazał go na 10 lat więzienia w domu poprawy. 

— W grudniu skończono przekopanie wielkiego tunelu przez 
szczyt Semmeringu i przesklepienie tój podziemnój ulicy długićj 
przeszło 750 sążni wiedeńskich, w świetle zaś mającój wyso- 
kości 4, szerokości 4 '/, sążni wiedeńskich. Brakuje tylko wy- 
kończenia bram wjezdnych po obu stronach tunelu, poczóm mo- 
że być użyty pod kolćj. Tunel ten zaczęto w czerwcu 1849 r. 
z obu końców i z 9 otworów z góry przekopanych. W ciągu 
niespełna 18tu miesięcy wyprowadzono zeń ziemi i kamienia 
5,559,840 stóp sześciennych, ważących blisko 7 milionów cent., 
które albo wytoczono skrajnemi otworami, albo wyciągano w gó- 
rę blisko 50 sążni 9ma otworami. Stęplowanie tćj ogromnćj 
przestrzeni jakkolwiek częściowo zakładane dopóki sklepienie 
gotowóm nie było, wymagało 30,000 pniów drzewa 15 cali 
grubego, a 5 sążni długiego. Do sklepienia potrzebowano prze- 
szło 15 milionów cegieł. Źródła i wody zaskórne napotykane 
w czasie roboty, wielce ją utrudniały, zwłaszcza, iż często wo- 
da ściekała otworami górnemi i musiano takową pompować ma- 
chinami parowemi. Tak dla wyprowadzenia wody, jako i spuszcza- 
nia i przewożenia materyałów, pracowało dzień i noc 11 machin 
parowych. Górników, cieśli, murarzy 1 innych robotników pracowało 
zwykle w przecięcia 1800 dziennie. Tunel ten łączy dolinę Styryi 

i Austryi na wysokości 2788 stóp nad powierzchnią morża, kiedy 
gościniec wiodący przez Semmering, wyniesiony jest na 3066 stóp. 
Jestto pierwsza kolćj żelazna, łącząca północ i południe Europy 
ze sobą. 

— Niedawno umarła w Paryżu hrabina Riboissitres, córka 
zmarłego dawnićj hr. Roy, b. parą Francyi. Naznaczyła ona 
miasto Paryż swoim dziedzicem uniwersalnym,  zostąwiwszy 
wszakże dożywocie z majątku swego jednemu ze swoich krew- 
nych. Zapis ten wynoszący do 8 milionów franków, uczyniony 
jest pod warunkiem założenia w mieście szpitalu, noszącego imię 
legatorki. 


którzyby na swój rachunek przerobie- 
oddaniem im dochodu z takowych na 
rzęd sklepów lubo mnićj przedstawia 
ramy drewniane, wszakże niemnićj jest 


€ w sali Kollegium jurydycznego 
hauguracyą na doktora prawa p. 
w bieżącym roku szkolnym do- 


bog zzyjechali do Krakowa od daia 10 do igo stycznia: So- 
oicweki Seweryn z Nieszkowic. Lewicki z Łysakowa, Elsner Ru- 


dolf z -Zakopany.,  -- 
G bp gc w i SSE Jan do Dzikowa. Stirzer Karol, Piller, 

reczanin Bazyli do iwowa. Gawrońska Rózalia dó Rzeszowa 
Gerome Agneszka do Polski. Dobrzański ad W 4 
Wróbel Tomasz do Warszawy. o Warszawy. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 

Kraków 11 stycznia. Z pierwszym dniem r. b. wedle ruskiego 
kalendarza tj. z d. 13 stycznia r. b. opłacanćm * rę w Mołda- 
wii cło wywozowe od zboża wynoszące 5% wartości. Okoliczność 
ta jest ważną dla Galicyi, gdy z powodu zarazy ziemniaczanćj, 
która dotknęła w zesłym roku Galicyę i Bukowinę wódka we wscho- 
dnićj Galicyi pędzoną bywa z samego ziarna. Dla tego też rząd 
mołdawa!i zamierzył również podnieść cło wywozowe od wódki i 
to o 1 piastr od wiadra, (Wiadro równa się 10 okom mnićj więcćj 
25 funt. wied.) Finanse mołdawskie znaczne z tego źródła pocią- 
gną zyski bo handel wywozowy nie zmniejszy się, ale dla Galicyi 
i innych nadgranicznych prowincyj jest to cios dotkliwy, bo w osta- 
tnich czasach zakupiono wiele zboża i wódki w Mołdawii, których 
cena teraz pójdzie w górę. EL" 

Wrocław 8 stycznia. Pogoda pięna bez mrozu i śniegu trwa 
nieustannie. wiatry tylko mocne panują. Dziś targ się podniósł i. 
wszystko wysprzedano, a nawet ziarno wyborowe płacono znacznie 
wyżćj, jak to zwykle po parę słabych targach. Dziś sprzedawańo 
białą pszenicę po 60—70 sgr., żółtą po 58—68 egr., żyto 60—64 
i 65, jęczmień 38—46 sgm owies 26'/,—30%,, groch 55—60 -sgr,; 

Z nasion: olejnych nio nie było na targu, ale też nikt o nie niem 
piła głyż niskie ceny oleju wpływają na obawę kupna tego arty- 
kuła. Rzepak trzeba płacić po 70—74 egr., letni rzepak 48—52 a 
siemię lniane 60—70 sgr. Koninzyna w niewielkich partyach aka- 
zała się i szła: biała po 6—12, tal. ezcrwona po t0- 15, naj- 
lepsza do 16', tal, OQozekiwać należy iż zniżone ceny obudzą chęć. 
kipna mianowicie w czerwonćj. W białćj którą przesyłają ztąd za 
granicę szukają tylko rajpięknicjszych gatunków. 

Spirytus nieco słabićj odchodził, w małych partyśch można 40- 


U 
stać po 12%, do 12%, tal, wieksze i z pierwszćj ręki po eż 
tal. wiadro. Pośredaicy biorą zwykle po '/,—'/, mad ceny po 10%, 


Olćj rzepakowy pozostał na 10 tal. na wiosnę zamówiono 


tal. a 4 > 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


i o stycwnia. Metaliki 

Wiedeń. Kursa telegraficzne zi "rosę oteliki 4-proo. 907, 
3-proc. 9>74.— Miotaliki £'/,-proo. 5% — 1-rroc. 19!/,,— Motaliki 
-4 proo. £ 1650 r. 80/,.— 3-pro0;, Augsburg 121 Tis — Londyn 12 
zciągn. z 1839 r. za 250, PaŁayć Biikówe 1252. Akoye kolei 


żel Sta Redi Mi Pożyczka 2 r. 1851 lit. A. 91%,.— B, 102, 
a sd ja 11 stycznia. Banknoty 81. — Pruski kas 


da 
Kurs krakowski wały ros. 34 gr, 18. Ruble arebrae 1003, — 


rant 106. — E ; 
zły. gr. 6 — Listy zastawne Król. Pols, be kupon, 
pyar- sast. gelic, żądają 82. — dają 81!/,, aj 


stare 106 nowe 107. 


6 


s wiedeński z daio 10 stycznia. — Metaliki 9554. — Nowa 
|_|. 843. — Akcyo Banku wiedens. 1250. z akcye Kolei 
żelazn. 1563, —AGi? od złota 277% od erebre 22, 

Kurs twowski 7d. 9 stycznia. Dukat foten. 5 zdr. 44 sr. — Dr- 
kat ces. 5 złr. 49 kr.. — Półimporyał rosyjskie 10 złr. 6 
zr. — Rubel rosyjski 1 zły. 57 kr. — Talar pruski t złr. 49 
kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr. 28kr. — Galic. listy 
zastawne za 100 złr. 81 złr. 43 kr. 

Kurs wroclawski z dnia 10 styczala, 
Pols. bank. bilety 65/44: — Listy zast. Król. 

wne 94,. — Akoye koloi żełaza. Krak. = górna- 


WE. 


Bankeoty austryackie 84. 
Pols. nowe i da- 
azigs. 84. 
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m a 55) FE EA GŁ 
URZĘDU 
| N.1107cx651. Uwiadomienie (631) 


Odnośnie do mego obwieszczenia ż dnia Z8go listopada 1851 
L. 779/g. G.E. podaje się do powszechnój wiadomości, że przedźu- 
żenie terminu do zameldowania. za wynagrodzeniem niesionych 
powinności do końca marca 1852 dozwolone, reskryptem Wysckic- 
go Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 19go grudnia 1851 
L. 28,134,3534 takżo na powinności za wynagrodzeniem zniesione 
z prawa dziesięcinnego niedominikalnego pochodzące rozciągniono. 

Kraków d. 27 grudnia 1851 r. f 

i C. K. Komisarz: ministeryalny obwodu rządowego Krakowa 
(3) 


Hictzgern. 
PA A a REKA RD Ù 
CESARSKO - KROLEWSKE TRYBUNAŁ 

(540) Miasta Krakowa i Jego Okręgu. (2-3) 
Na zisadzic art 12 ust. hyp. z r. 1844 po wysłuchaniu wniosku 
c. k. prokuratora. wzywa wszystkich. mających prawo do spadku 
pa. śp. Floryanie. /uchowskim, składającego się z połowy wieczy- 
stćj dzierżawy nifyna Wielkim zwanego, Z gruntami we wsi na- 
rodowój Zielonkach pod liczbą porządkową 70 położonego, aby 
z prawami swemi w, zaktesie” (rzech mics'ęcy do c. K. Try bunału 
zgłosili się, w przeciwnym howiem razie, spadok rzec:ozy zgła= 
szającćj się Katarzynie Znchowskićj, żonie śp. Floryana Żuchow- 
skiego, współwłaścicielce powołanćj realności, jako nabywczyni 
praw 1) Małgorzaty z Zuchowskich Chrąścińskićj, wdowy; 2) 
Marcina Żachowskiego; , 3) Maryanny z Żuchowskich Wodeckićj, 
wdowy; 4) Antoniny z Żuchawskich Fickow éj; 5) Stanisława Zu- 
chowskiego i 6) Elżbiety z Żuchowskich Kułasińsk/ćj, braci i sióstr 

zmarłego przyznanym zostanie, 

Kraków doia f2zo grudnia 1851 roku. 

Sędzia prezydujący J. Pareński. Z. Sekr. W, Płonczyński. 


(618) 


CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i jego okręgu. ł 
„ Wzywa wszystkich mogących mieć jakie preteneye do niegdy 
Karola Bogackiego regenta ARC hypotecznych z tytułu urzędowania 
jego, aby się w przeciągu trzech miceięcy do Trybanaľu zgłosił; 
w przeciwnym bowiem rzezie pa upływie tak zakreślonego czasu 
wykreślenie z ksiąg hypotecznych kancyi w rummie 12,000 Ba 
kamienicy N. 77 w gminie I. zapisanćj, zarządzonem zostanie. 

Kraków dnia 28 listopada 1851 r. ik 

fg Sędzia prezydujący, J. PARENSKI. 
(2-3) $ 


Z. Sekretarz W. Pronozyńsk i. 
he ŁEZ DA 
OBWIESZCZENIE. 61) 
PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
M. Krakowa i Jego Okręgu. k 
Podaje do publicznéj wiadomości, iż- na Żądanie 
W. Ludwika Sobolewskiego byłego senatora, byłćj 
Rzeczypospolitćj krakowskiej , obywatela krajowego, 
w Krakowie przy ulicy Szpitalnej pod I. 580 za- 
mieszkałego, sprzedavą zostanie przez licytacyą pu- 
bliczną w drodze przymuszonego wywłaszczenia, na 
satysfakcyą summy 10,060 złp. do obliguw urzędo- 
wego z d. 13 maja 1843 r. przed notaryuszem Ko- 
rytowskim zdziałanego, dłużnćj, oraz zaległych pro- 
centów i kosztów prawnych, realność na Kleparzu 
w Gminie VII Miasta Krakowa pod l. 4 po?ożone, 
granicząca na wschód z ulicą Zacisze, na południe 
z ulicą Lubicz, na zachód frontem z rynkiem Klepa- 
rza, na północ z domem N. 5 w Gm. VII Kleparz 
p Edwarda Bażana własnym, do parafii kościoła 
„ Floryana należąca, Antoniego Gutkowskiego isuk- 
cessorów Joanny z Pykowskich Gutkowskićj własna. 
Zajęcie powyższćj realności nskutecznionćm zostało 
aktem komornika sądowego Wojciecha Aleksandra 
Skórczyńskiego, w dniach 6, 20, 30 listopada — 4, 
5, 7,14 grudnia 1850 r., którego treść do ksiąg 
hypotecznych dnia 19 grudnia 1850 r. do L. 855 
D. H. wniesioną została. 
Cena i warunki licytacyi zajętćj realności wyroka- 
mi €. k. Trybunału Miasta Krakowa i J. 0. Wydzia- 
łu MI z dnia 12 marca, 15 kwietnia, 12i 19 iisto- 
pada 1851 r. prawomocnymi, ustanowione, są nastę- 


Ner 56854. 


ujące : 
4) Cena szacunkowa zajętćj realności pod b. 4 
na Kleparzu w Gm. VII Miasta Krakowa położonćj, 
ustanawia się na pierwsze wywołanie w summie 
złp. 84553 gr. 7'/, w grubćj srebrnćj kurant mo- 
necie, którą to summę nowonabywca może równie 
złożyć w banknotach ces.- austryackich podłag ich 
kursu do monety polskićj przy wypłacie; takowa sum- 
ma szacunkowa w brakulicytantów dopiero na trzecim 
terminie do */, CZĘŚCI, to jest do sammy 56,368 złp. 
22, gr. zniżoną z0 tanie. 

2) Chęć kupna mający; złoży na vadium '/,, część 
ceny szacunkowej, to jest złp. 8,455 py, 9. którą 
summę może równie złożyć w banknotach ces, austr. 
wedle ich kursu do monety polskiej Przy wypłacie 
vadium takowe utraci, w razie niedopełnienia da]. 
szych warunków licytacyi i nowa licytacya na koszt 
i stratę jego, nigdy Zaś na zysk ogłoszoną będzie, 


Dodatek do Czasu. 


od którego to składania vadium jedynie Ludwik So- 
bolewski sprzedaż popierający jest wolny. 

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
licytacyi do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż po- 
pierającego, a to zaraz po prawomocności wyroku 
też koszta zasądzającego, również obowiązany bę- 
dzie zapłacić podatki zaległe, gdyby się jakie oka- 
mały, stósownie do przepisów prawa. 

4) Widerkaufy i inne ciężary gruntowe pozostaną 
przy nieruchomości, z obowiązkiem opłacania od ta- 
kowycheprzez nabywcę procentu po pięć od sta, od 
daty nabycia, nie czekając skutków ukończenia klas- 
syfikucyi: i ; 

5) Resztujący szacuneś wypłaci nowonabywcą na 
skulek prawvmoenćj klassyfikacyi za assygnacyami 
Trybunału w pięciozfotówkach srebrnych polskich 
z procentem po "hop 0d daty lieytacyi, lub też sza- 
cunek takowy wypłacić może w !anknotach Cesars. 
zustryzckich, stósownie do kursu ich względnie mo- 
nety srebraćj polskiej brzęczącćj. 

6) Po dupełnienia warunku £ i 3 licytacji, nabywca 
otrzyma dek.e. dziedzictwa i odtąd wszelkie korzyści 
z nabytćj realności do niego należeć będą. i 

%) Nabywca od dnia lcytacyi obowiązany będzie 
tymczusywo opłacać procenta bez odwoływania się 
do nieuk.ńczonćj klassyfikacyi vd tych summ Insty- 
tuton ych i Skarbowych, które będąc prawomocnie na 
hypotcce zamieszczone, mieszczą się łącznie z sum- 
mą produkcyj uprzywilejowanych w 74 częściach wy- 
licytowanego szacunku, przez co jednakże skutki 
klassyfikacyi w niczem nadwerężone być nie mają. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na Audyencyi pu- 
blicznćj c. k. Trybunału Miasta Krakowa i J, 0. w Kra- 
kowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 o godzinie 
10ćj z rana posiedzenia swoje zwykle odbywającego 
za popieraniem Jana Hieronima Stefana Rzesińskiego 
0. P. D. adwokata, w Krakowie przy ulicy Poselskićj 
pod L. 190 zamieszkałego. 

Do którćj wyznaczają się trzy termina: 

1. na dzień 238 marca 
2. na dzień 28 kwietnia | 1852 r. 
3. na dzień 26 maja 

Wzywają się przeto wszyscy hęć kupna mający, 
tudzież wierzyciele prawa rzeczowe mający, aby się 
na pierwszym terminie licytucyi stawili i prawa swe 


przy ustanowieniu auwokata pod prekluzyą zaprodu- 
kowali. — Kraków d. 5 stycznia 185% r. 
Syktowski. 


| DRENPBACE O PASA OP AORE TEEDE 
; NOWARYUSZ PUBLICZNY - (EB) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Zawiadamia wszystkich, iż na żądanie handlu pod firmą „Klog 
et Keller,“ od dnia 26go stycznia w godzinach od 9tćj do r2tej 
zrana, i od 3ćj do Gtój z południa, w kamienicy pod L. 46 w uli- 
cy Stolarskićj gminie I. miasta Krakowa, sprzedawane będą przes 
publiczną licytacyą wina węgierskie z roku 1845, 1846 i 1348 na 
lagrze i bez lagru, 86 beczek samorodne, jednoputowe, dwuputowe, 
trzyputowe i sześcioputowe za gotową brzęczącą monetę. 

Kraków d. 3 stycznia 152 r. " (pod.) Dr. Marcin Strze!bicki. 


(551) 


F. BOCZKOWSKI ta PETZELT 


poleca Szanowaćj Publiczności swój Świeżo zaopatrzony znaczny 


M p 3 r 
skdad Zegarów 
w jak najnowszym guście, jako to: salonowe roczne i miesięcz= 
ne, wahadłowe, bronzowc, piaterowane , stołowe wiedeńskie, land- 
szaftowe z muzyką, ramowe, podróżne broszowe, gospodarskie 
ścienne (Schwarzwalder) zwane, mniejsze (Schotten) zwane, ró- 
żne mużyki do zegarów, zegarki kieszonkowe złota i srebrne w ró- 
żnych.gatuakach po ocenach majumiarkowańszych, oraz wezelkie 
obstalunsi w jak najkrótszym czasie uskutecznia, (>47-1 -3) 


(ws) KAS Przestroga. ŒL o» 


Powziąwszy wiadomość; że znajduje się w obiegu weksel, jakoby 
z moim podpisem, ostrzegam, że ją nigdy żadnego wekslu nie pod= 
pisałem, albowiem, posiadając w cyrkule Tarnopolskim dobra ziem- 
skie od ciężarów wolne, i realągić w Tarnopolu podobnież czystą, 
mam dostateczne fundusze, a nadto żadnych wexlowych interesów 
nie przedsiebiorę; A zatem nie tylko wexel w mowie będący za 
sfułszowany uznaję. alei na przyszłość oświadczam, iż mgdy ża- 
dnego wckslu wystawić nie myślę, Jakób Czosnowski, 


an) ` aai 


(1-3) 


Listu Zasltawnego 


do liczby 260,852 l:t, €. na złp. 1000 z pięciu kuponami Towa- 
rzystwa Kredytowego Polskiego, aby od osoby, która ma go prze- 
dała, swą należytość ściągnął. List bowiem rzeczony, był skra- 
dziosym prawemu właścicielowi, który 0 zatrzymanie jego wy- 
płaty zrobił już stósowne kroki do władz właściwych. Ktoby zuś 
list ów odniósł do domu położonego przy ulicy Śgo Piotra Ner 28, 
otrzyma stósowną nagrodę. 
Kraków d. 10 stycznia 1852 r, 


ET 


(554) Ostrzega się posiadacza 


————— 


(632) Pensyon francuzki dla panien (2-3) 
we Lwowie. 


P. Zofia Gajewska % domu de Scher otrzymawszy pozwolenie 
od Wysokiego Reądu krajowego. ctworzyła na dniu 1 grudnia b.i 
1851 pensyon francuski we Lwowie, dla mieszkających i docho= 
dzących papien. A Ą 

Oprócz języka francuskiego, który będzie językiem codziennćj 
Kkonwersacyi, przez właścicielkę pensy0uu systematycznie udziela- 
nego wraz z poprawną ortografią i nauką stylu, wykładane jeszcze 
będą przedmioty następujące : 1) Nauka Religii przez księdza ka- 
techetę, wyznaczonego z konsystorza stolicy arcy -biskupićj obrządku 
łacińskiego, w razie zaś innego wyznania panienki. przez ducho- 
wnego którego rodzice obiora: 2) Języki: Niemiecki i Polski. 3) 
Arytmetyka. 4) Geografia. 5) Historyu powszechna. 6) Główne 
zarysy Historyi Naturalnej. 7) Dla doroślejszych panienek wykła- 
dano tędą: a) Wiadomośni z Fizyki i Chemii. b) Wiadomości 4 
Estetyki dające ich sądowi 0 piękności w przyrodzie i sztuce pe- 
wną stałą podstawę, nadewszystko zaś zwraczjące umysł ha za- 
miłowaniu religii, cnoty i szlachetności, przytóm treśsiwy obraz 
Historyi Szluk. c) Wykład krótki przystępay Historyi Literatury 
niemieckićj, polskićj i francuskićj, 8) Roboty ręczne kobiece, mas 
jace na celu użytek, ozdobę i przyjemność. 4 sę 

Talenta jako to: języki angielski, włoski i rosyjski, rysunki i 
kaligrafia, muzyka, tańce i gimnastyka udzielane będą na Żądanie, 

Rodzice i interesowani bliższą wiadomość powziąść mogą w pen= 
syonie Ner 32 dom Hartmanna, paprzeciw kościoła katedralnego 
we Lwowie. 


Pensionnat. français. pour les demoiselles 
; a Leopol. 


Mo: Sophie Gajewska née de Scher ayant obtenu la permission 
du Gouvernement de Su Majesté Impériale, a ouvcrt le ler Xbre 
1851 a Lèopol un Pensionnat français pour les jeunes demoisel- 
les. Ello a Phonneur den informer les honorables parents et de 
lear soumettre le programme d'instruction, selon le quel elle diri- 
gora Pédacation des jeunes personnes qu'ils voudront placer comme 
pensionnaires ou externes. 

Outre le français, ses priocipes, etl conversation journalère en 
cette langue, dost elle se chargera spécialement, §Scront enscignóś: 
1) La religion par un ecolósiastiqie designé par le Consistoire du 
siège Archiopiscopsle du rite latin, cn eas Vautre rite par les €o- 
clósiatiques choisis par les parents. 2) Les langues: Allemande et 
Polonaise. 3 Arithmetique. 4) Géographie. 5) Histoire uni- 
verselle. 6) Les principaux récits de Chistoire naturelle. 7) Pour 
les demoissllos avancóes dans I'ćduca ion Serout explquóes: a) les 
connaissances pratiques de Physique ct de Chimie: b) des legins 
d'Estkótique qui doivent donner à levr jugement uno idée vraie du 
beau dans la natureet dans Part et surtout diriger lcur esprit verg 
lamour de la religion, de Vordre ct des sentimens robles; anssi 
Péxposé précis de 'Ihistoire des arte. c) Un cour abrégé de lhi- 
stoire de la littérature allemande, polonaise et fravgaise. 8) Les 
ouvrages 4 Vaiguille utiles et d'agrément. 

Les talents tels que: Uanglais. Vitalien, le russe, le dessin et 
la caligraphie, la musique, la danse et la gymnastique seront en- 
scignós ù la demande spéciale des parents. 

Pour de plus amples renseignements les parents et les personneg 
interessćes sont prićes de s'adresser à la Peusion nr, 32 maison 
Hartmann vis-à-vis de la Cathédrale à Łóopol. 3 


(558) Znaleziony został na plaxtacyach 


pierscionek zioty. 


Właświciel zechce s'e zgłosić po odebranie oncgoż w godzinach 


przedpołudniowych do Redakcyi Czasu. 
D | 
55, ep pod liczbą 24,5 przy głównym Rynku ka= 
żdego czasu są do wynajęcia, Bliższa wia- 


domość w handiu Jana Bredy. (553-1-3) 


(1-3) 


wraz z piwnicami w domu Wgo Louis 


Ga) Panna rodem Francuska c- 


życzyłaby sobie wejść w jaki goduy dom t i 
wienia z panicnkami językiem francuskim. Dla. trrax| dod p b 


wiadomości, zgłosić się można pod Ner 374 nad 
ulicy Szozopońskićj. z isot famasę MENO TAY 


(542) Podpisany donosi, iż handel jego, będący (2-3) 


w kramach żelaznych pod Jeleniem, 


został przeniesiony pod 


JC 20. vis-à-vis koś. s. Wojciecha. 
Franciszek Hahn. 
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